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• Dl le • g 
Prof. Mościcki -- idealny kandydat na prezydenta • 

Dl czego arszałe i sudski · e przyjął wyboru 7 
Rozszerzenie praw prezydenta pozwoli Marszałko\vi w przyszłości na zajęcie 

. stanowiska głowy państwa . 
Informacje z kół stojących najblizej Marszałka 

Nasz warsz. korespoud. telefonuje: ł ją. Nie chcąc na własną rękę torować' NIA NARoDOWEGO PRZED GNIE-
Ze źródła autoryiatywnego i najlepiej I wszystkich dróg i ścieżek, w tych warun- WEM ULICY. 

poinformowanego otrzymaliśmy oświetle- : kach władzy naczelnej brać nie chcę. 
nie motywów, które skłoniły Marsz. Pił' NIE CHCE STANOWISKIEM PRE- Do powrotu stosunków z przed 12-go 
sudskiego do nieprzyjęcia stanowiska pre-\ ZYDENT A ZWIĄZYWAĆ SOBIE RĘCE. I maja Marsz. Piłsudski nie dopuści. 
zydenta Rzplitej. Dopóki warunki nie będą zmienione, Wobec zdziwienia i zaniepokojenia o-

Linia poli:tyczna Marsz. Piłsudski~o w i przyjmować tego urzędu we może. Mar~ I pinji z powodu rezygnacji Marszałka naJe­
sprawie najwyższego urzędu w państwie szalek Piłsudski poszJJkał part!!erów i pc- . ży zauwa7.yć, że opinja również dziwiła , 

jest konsekwentna i jednolita. Nie chGc.ł.zi- mocników dla dokonania dzida s.macji · ~ię, iż man;załek nie ogłosił się dyktato- i 

lo mu i nie chodzi o stanowisko, a tylko o i państwa. Jec!nym z nich jest premjer PlOł. rem 12-go maja. Dziś już wiemy, że to by- ! 
jaknajbardziej owocne sprawowanie I Bańel, z którym współpraca okazała się lo niepotrzebne. \ 
związanych z uiem funkcji. \ pożyt~czna i ow~cna. Takiegoż. w~~łpr3- 1 Wybór Piłsudskiego ogromną większa- I 

od chwili uchwalenia konstytucji Mar- cownik~ pragnIe marszałek WIdzlec na I ścią na zgromadzeniu narooowem jest ra- ~ 
szalek niejednokrotnie zaznaczał, iż krę- ; stanOWIsku .prez~denta. Marszałek trwa I tyfikacją i legalizacją wypadków majo- ! 
puje ona uprawnienia prezydenta tak, iż . przy ~em ządenlu, • aby p~zyszły prezy: wych. Przyszłość potwierdzi i wczorajsrze 
uniemożliwia mu przyjęcie 1 sprawowanie I dent me wyszedł z sejmu, ant z senatu, aw postanowienie a p dzisie,'szym wyborze 

, b ~ •. b 4't tł ' , o " tego urzędu. Z tego powodu nie chciał tem arClueJ z o ozu WSleCZI!.lC wa, ;. ory dokonanym zgodnie z wymaganiami 
ka.ndydować w 1922 roku. Stosunki nie ! Polskę rządami swymi doprowadził do ru- chwili

f 
wypadki wejdą na nQ!mrune tory. I 

• 'ły • ~~. były l iny I 
znllettl Slę, a wypaUlU ma~. I ' . I , • Na porządek dzienny wejść musi roz- I 
gwałtownym protestem przeciW nIemo- . Warunki, w ktorych odbywac Się bę· szerzenie uprawnień prezydenta, uchwa- I 
śn~u sta.~owi ~, ~tóry wypływa z I ~e dzisiejsze zgroma.dzeni~ narodowe, są lenie pełnomoc.nicłw dla rządu, izby będą , 
tej aDomalJl w ustrOjU państwa; konstytu- Identyczne z wczoraJ~. Za następ- musiały się na cz,as pewien rozjechać. 
cja pod tym względem mum być zmie, I stwa wyboru, sprzeozn~o z wolą społe-
niona. czeństwa, Marszałek nie weźmie na sie- ALE ROZWIĄZANIE ICH I NoWE WY-

Możliwości i obieinice, iż to się sianie I bie odpowiedzialności BORY UWAżA MARSZAŁEK ZA NIE 
Marszałkowi Piłsudskiemu nie wysłarcza- l NIE MYśLI OSLANIAĆ ZGROMADZE- WSKAZANE. 

• 

ZMIENIONE WARUNKI PRAWNEJ 
FAKTYCZNE MOGĄ POZWoLIć MAR­
SZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU NA ZAJĘ­
CIE STANOWISKA PREZYDENTA. 

Stawienie jednak da;Fś ~okandydała­
ry jest bezcelowe. 

Piłsudski uważa p. I~nacego Moście. 
kiego ze Lwowa za uąjodpowiedniejszą 
dziś kandydaturę na prezydenta. Jest to 
kryształ~wy charakter, uczony światowej 
sławy, człowiek wielkiej energji i pracy, 
świetny organizator, przekonań radykal­
no.demokratycznych, nie zaangażowany 

partyjnie, gorący zwolennik zgodnego 
współżycia z mniejszościami naro&owem~ 
co powinno skłonić klub ukraiński, który 
wczoraj dał białe kartki, do oddania mu 
swoich głosów. W obecnych przejścio­
wych warunkach jest to idealny kandydat, 
ma zapewnioną ochronę i pomoc Marszał­
ka, współpracę premjera Bartla, popar­
cie marszałka Rataja. Jako kand"dat 
Marsz. Piłsudskiego odpowiada w pełni 
zadaniom, które nurtują w społeczeństwie 
i których wyrazem były wypadki majowe. 

Dru IP pósie zenie Zgromadzenia ar dowego 
wybierze dzisiaj na prezydenta pro . Ign. Mościckiego 
Za kandydatem, wysuniętym przez Marsz.Piłsudskiego głosować bedzie blok lewicy,klub 

pracy, "Piast", N.P~R. i klub niemiecki ' 
W"ybór prof. Mościckiego jest zapewniony 

przyjęciem wyboru przez elekta Marszał-I W powodzi kandydatów z pewnych kół wysuwano na:t:wi,sko I' 
ka Piłsudskiego i uchwalił przyłączyć się . Meysztowicza. 
wspólnie z klubem "Piast" ! ~u?em .pra- I Klub PPS. postanowił wy.sunąt własną 
cy. do.kandydatury proł. Mosclckieg? l 90- kandyda'tt1lrę, przycz.em wymienione "O- W ostatniej chwili dowiaduj'emy się, te Nasz warszawski korespondent tele- 1:"1 t k ~ d t gł - .. 

L-- 1>14Lantle za ą 8llluy aurą osowac. tł· ~_ ł D '_1-! .ł klub Oh. N. nie zrezy~nował jednak z wy-.vuuje: s a o naZWIS'.K.O pos a aszynllU1ole·6 0. .. 
- stawi,enia własnej kandydatury, prof. Bo-

Klub ,,Piasta", po dłuższych obradach, Z. h. łł., Ch. D. ~ Ch. Ił. p,o posiedZJeniu PPS. odbyły posiedze.. brzyńskiego . 
.-ysłał delegację do marszałka Rataja I B .. kI nle stronnictwa lewicowe, na kt6rem poseł 
:. .. P.~, c-hy o-oslawił swoją kandydatu- wysuwa pDnown e p. nms ego ' M k k 'k ,. t . k PPS I K-cmu.nHd wraz z Niez part ją chłopską 
lę. Marszałek Rataj oświadczył, iż nie po- I are za omum owa'1 s anoWlS ° . .. 
sławi swej mandydatury i że uważa za ko- Nasz warszawski .korespondent tcle- Stanowisko to został,o pnez stronnictwo ! postanowili głowwać za pos. Fiderkiews-
nłeczne głosować za kandydatem Mar- fonuje: chłopskie zaak.ceptowane. I czem. 
szałka Piłsudsk.i~ -:- proł.. Mościckim, Klub Z.N.L. odbył krótkie PQsiedzenie, I W śród mniej.seości słowiańskioh zdecy. 
co też klub postaiJllOWlł UCZytlllć. w wyniku którego pos1anow!ono utrzy- I . "Wyz:"ole.nie': d'ecyzji w tej sprawie I dowano oddać białe kartki. 

f ".. l ' ,..-..1 • h ł d I Jeszcze me p{)wZ1ęło. I n. P. R. za pro. lYIosmck"m I mac w ~ocy popr~"Urui} ~c wa ę co I~ • I W ostatni~j chwili so·c,jaHści zrezygno-
• ! 7.g~oszoneJ kandy«t~t,~ WOJewody poznan J W pewnych koJa·ch leWIcowych lanSD-1 wali z wysunięda k.andydatur pos. Barlic-

fonu~~sz warszawskI korespondent tele- I sInego, Adolf~ ~mnskiego na prezydenta l wano nazwisko kandydata prof. Artura kiego i Marka, natomiast stronnictwo 

Po zakończonych obradach klub N.I RzeczypospolIteJ. i śliwińskiego. . chłopskie wysu(Qęło pos. Daszyński •• 
Jl,P. zakomunilwwał następu!·ącą uchwałę: l Jak wynika z .u.{)t~cht;.Z.~owej sytuacp, I Kandydat' Zw. L.-N., Ch. D. i Ch. N. I ~"__ .. 

Klub ~ P R przyjął jednogłośnie do kandyd:itura BnlnslrJf~go uzyska głosy: . B ., , . ·ł d b ch' ~ I 
wiadc:mośc; ~p;nwozJan;e r r~1.esa lduhu I Z.L.N., Ch. D. i Ch. N. t wOJ:. mnslf'l wyl'a~l po o DO ęc rezYlii- l 
p«)słą Popiela o sytuacji, wytworzonej nie- l naCllL 'Ciąg dalszv na str. 2-ieD 

.,Piast" 
glosuje za proł. lYIotcicklm 
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(Dokończenie -- pocz tek na str. I-szej) 
60dzin 1 m, 45 

Ul nocy 
GODZINA 1 MIN. 45 W NOCY. ZA-

PRACY, ABY SOLlDARNIE Z NIMI 
GŁOSOWAć ZA PROF. MOśCICKIM. 

CZĘTO ZBIERAć PODPISY PoD KAN- Prof. Mościcki ma zapew .. 
DYDATURĄ PROF. MOŚCICKIEGO. • • b PI. 
PIERWSZY ZŁożYŁ PODPl8 PREMJER Aloną \VlęnSZOS., 
RARTEL, JAKO PREZES KLUBU PRA- I Późną nocą stanowiska klubów zdąża-
CY, ZA NIM INNI POSŁOWIE TEGO ł b dz" k ..J_" l 
KLUBU. DALEJ ZŁOżYLI PoDPISY y coraz ar le~ u uzgou:ulenlu w c:e u 
PIASTOWCY I N. P. R-owcy, KTóRZY I wySUDlęcta wspolnego kandydata, uzależ­
POSTANOWILI PRZYŁĄCZYć SIĘ DOli' nionego od stanowiska Marsz. Piłsudskie­
STANoWISKA ,,PIASTA" I KLUBU. go. 

Przedewuystkiem uskutecznił to blok 
lewicy, w ten sposób prof. Mościcki ma 
zapewnioną większość. 

Jak się dowiadujemy programem DO­

wego prezydenta będzie racjonalna zmia­
na konstytucji. 

Godzina Z w nocy 
Niemcy poolanowill głosować za .­

dydaturą proL Mościckiego. Żydzi r6w· 

Nr. f4~ 

e ....... 
nież zgodzili się głOGować za proftt'sorew 
Mościckim, 

Przybyły do sejmu prernje-r Bartel kon­
feroW;ał z niektórymi PTZywódcami Idu· 

bów, 

Rozeszła się pogłoska, że w wyniku 
porozumienia, jakłe miało zapaść między 
przedstawicielami klubó'" ·-~Ttiejszości sło­
wiańskich, kluby te po .. ianowiły swego 
kandydata nie zgłaszać. 

e -jer Ba te obawia się przypa kowości 
w wyniku dzisiejszego głosowania na prezydenta Rzeczypospolitej 

Specj lny wywi d .. Glosu Poiskiego·' z preze em r d isłr6w 
Nasz warsz. korespond. telefOD1łje: l rządu stała się bardzo trudna, tem więcej, 
W czora; odbyło się poufne posiedze- iż nie miałem już od 2-ch dni wątpliwości, 

nie rady ministrów, zak06czone komeren-I że wyb6r Marsz. Piłsudskiego jest pewny. 
c.ją Mar&załka Piłsudskiego z premjerem Zapytany p. prem.jeł' Bartel o dzisiej-
Bartlem. I szy przebieg zgromadzenia, odpowiedział, 

Po tem p1)siedzeniu premier Bartel w iż obawia się przypadkowości, bowiem 
rozmowie z naszym sprawozdawcą w ten wskutek wytworzenia się pewnej dezorga­
sposób ocenił fakt rezygnacji Marsz. Pił- nizacji na terenie zgromadzenia narodo­
sudskiego z punktu widzenie rządu: wego, wypłyn1e lrilka kandydatur, tak że 

- Przez zrzef:zenłe się Marszałka Pił-I ostateczne głosowanie może być niespo­
sudskiego sytuacja dla mnie, jako szefa dzianką. 

• 

Uważam za konieczne, aby zwyciężył \ Dia rządu, dla ministra spraw wewnętrZA 
kandydat, który nie spotka się ze sprze- nych i dla mnie sytuacja nie jest myt 
ciwem. Marsz. Piłsudskiego, który jest w przyjemna. 
pewnym stopniu upoważniony domagać II W c:1- - zym ciągu p .. _Gmjet' oświadczył: 
się od zgromadzenia narodowego, aby po- - Cokolwiek się stanie, o ile oczywi· 
szło ono w dalszym ciągu po obranej linji. J ście wykluczymy możliwość zwycięstwa 

Na zapytanie" czy społeczeństwo od- I kandydata, którego Marsz. Piłsudski uzna 
niesie się spokojnie do obecnego stanu za niegodnego reprezentować naród. nie 
l'%eQZy, p. Bartel odnekł: I wyobrażam sobie rządu bez udziału Mar~ 

- Rozkołysane fale trudno uspokoić. l szałka Piłsudskielio. 

Zyciorn proł. Ign. Mościckiego 
J,gnacy Mościcki, tttoozon:y 1 fr'Udai.a l rownichn fabryka ta Zlawd.z:ięeu obecny 

1867 roku w Mierzanowie, Demi Plocktej, wysoki poziom rozwo;n technicznego i 

Główny punkt dnia wczo ajszego 
Tekst deklaracji odmownej MarsJ!ałk Pił udskiego 

syn Faustyna, powstańca 1863 roku, na- gospoą.arczego. O godzinie 2.30 marszałek Rataj wyje- za wybór. P«a'Z cłru,!i w mojem życiu 
~~e!ru~~ partji powstańczej w ziemi Pło~- W uznaniu zasług na polu tw6rczem chał cło Marszałka Piłsudskiego, by zako- \ mam w ten sposób zafegałizo-wanie moich 
~I~l, 'li.J:lłal~cego pod prz~branem .. naZW1- i gospodarczem techniki pol'Sk1ej gronQ mUDiko.wac mu rezultat wyborów i spylać czynności j prac historycznych. które nie~ 
ę,klem. ~ark'=WI~za .1 matkI SiefanJl z Bo' profesorów politechniki we Lwowie, nada- się czy Mal"S'Załel{ Piłsudski pt'zyjmuje stety dla mnie sp<l-tykały się pnedtem z 
e.no",sklch .. :dbl€ra1 początkQwe naukl w ło mu godność doktora honorowego; o. urzad Prezydenta. oporem i nlechęcią·dosyć szeroką. Tym ra-
Płocku. _ . trzymał nast~nie doktorat honorowy 1 W odpoWiechi M.uszałek Piłsudski Zent dUękuję WSzys.tlt.\m panom., że wybór 

, Szkołę . sredmą. ukończył '!' W-:rsza- w politec'bnice w Warszawie. wręczył p. ~ko1\'i Ratajowi następu- m6j nie był jedrnomyśJnym, tak, jak to by-
WI~, wydZIał Clheffi1czny na ,!>ohtechntrce w J .... jącą dekłał"aqę, Jo w lutym. 1919 roku, Mniej mOŻe będZie 
Rydze. gdzie brał udział w ruchu spo- es~ autor~m WIelu P'1;1blrkacJl, nauko- "Pamie marszałkul w Polsce zdrad i fałszu - niestety pnyięć 
rocznym w'ród młodzieży akademickiej. w:ych 1 tecbnlcznych, krajowych I zagra- wyboru nie Jestem w stanie. 

Z Rygi przeniósł się do Warszawy. nIcmych. D7.iękuję z~omadzen,iu nall'odQ-wemu Nie m.ogłem zwalczyć w sobie zapo. 
W roku 1892 oplliŚcił kraj na stałe i !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I mniema, nie mogłem wydobyć z siebie ak-

wyjechał do Londynu, gdz:ie przez 5 lat tu zaufam a do siebH w tej pracy, kt61'~ 
zatmował się pracą zarobkową. już ~ czyniłem, aIIlIi też do tych co muie 

Z Londynu jesienią 1897 roku przeniósł Kto zacz pan Bniński? na ten unąd powoJują. 
się do Fryburga, w Szwajcarji, gdzie zajl\ł Zbyt sibHe 'W pamięci stoi mi post.ać 
sta,.nowisko asystenta na katedrze fizyki. Ł6df go zna z czasów okupacji niemieckiej zamordowanego prezydenta Narotowłeza. 

W roku 1901 opuścił to stanowisko i którego nie zdołałem od okrutnego losu u-
objął kierownictwo prac wynalazczych w (m~ Olbrzymiej pO'staci Ma'l'sz.ałka Pił~ fania, powi,erzył mu stanowilSko kom~a- chronić. 
laboratorjum uniwersytetu fry.burskiego sudsJkiego przedwstawiła prawica aż.. rUl ... policji w Poznaniu. Zbyt silnie dzialI! nl3 mnie brutalna na. 
w dziedzinie elektrotechniczMj. Rezulta- pana Bnitlskiego! W czasie woj:n)'l, pan von Bninsky, z'O- paść na moje d7.ieci. Nie mogę tei nie 
tem prac było wy.budowanie w roku 1912 Kim jest pan Bnińsk.i? - W.ojewoda. stał zastępcą prezydenta polic,~ w... Lo- stwierdzić raz jeSlZC'Ze, że nie potrafię żyć 
fa bryki syntetycznych kwasów azoto- poznańskim. dzi. bea: pracy bezpośredniej, gdy istnieJąca 
wych, skoncentrowa.nych według włas- Gdy jednak przyjlfzymy się dokładniej Wszyscy łodzianie napewno dobrze konstytucja od pr xydeuta taką ",ia:§nte 
nych patentów, zarówno w części elektra- prteszł<ości teg.o s7Jl:andarowego kandyda- pamiętają pana ,;p.rezydenta" von Bnin- pra'Cę odsuwa i oddala. 
technicznej, jak i chemicznej; zarazem by- ta, nie .godzien jest nawet uczędu wojewo- sky'ego, ja,ko ciemiężyciela wolM? myśli Musiałbym za'lladto się męczyć i łamać; 
ła to pierwsza na świecie fabryka kwa- dy. Pan Bnińslci lPil'7Jehulał i przegrał w p-olskier, prześla,dowcę P. O. W. a nade- inny char-aJder do t gQ jest pa.tnebny. 
su skoncentrowanego me10dą syntety-cz-\ karty pr7Jed wojną cały swólj majątek ro- wszYlStko zajadł'ego ni.szczyciela przemy- Przepraszam za <wód. który czynię 
ną· dowy w PowańsJci:em, ma?ąJtek ten do.słał slu łódz,kieg·o. n.iet'ylk:o tym, co za mnę głosowali, lecz i 

Fabryka ta odeg;r8ła dla Szwajcarji pod- się w !"ęc~ ni~mców kolonis.tów:. .• ~a ~lkute'k roz~zów von Bninsky'e~ tym, co poza salą zgromadrzenia żąda;ą 
czas wielkiej wojny pierwszorzędną rolę, ~e ZiemIaństwo pozn~lci~ -odwrróoi- r Wywt>eZl'onO z Łodu ca~y s,zere.g ma~zyn tego ooemn.ie. SumieD'ie, ~ którego się od. 
zaspakajając całe zapotrzebowanie związ- ~<> . Slę wówozas od pa?a Bnmsk;lego, uwa- fa~;ycZ1.ny,cJ:, prz,ez c.o mekt?r;. fahr;:kl do wolYWi8łem po tysiąc razy ostatnJi.mi dnia-
ków azotowych annj1 szwajcarskiej. Z'aJąc go ~ re~e.~f:a l spr~eda,!,-czY'~a. , dZIS d~la me mog~ Slę podD1esc z r~my. mi, nie poZiWaJa mi zadość uczynić tym żą-

Równocześnie z pracami nad metoda- Pa.n Bnińs.k:t rue przeJ~ ~ę . Jednak I ~ redn~k ... a Jednak ~alaz?0 ~lę 192 daniom. 
mi syntetycznych związków azotowych I zbyŁnro tem Oł!ólnem pootęplem.em I pogar-l poołow, ktony z "czystem SUJlluenlem od- Dzlękuję rarz jeszcze za wybór i prOSZ( 
powstała w Fryburgu fabryka konaensa- I dą rodaków. a nawet wstąpił w słurtbę d::,Ji s~e gło.sy za tym sprzedawczykiem o natychmiastowy, daj Boże srez~liwy wy. 
torów elektrycznych na wy~okie napięcie. I rządu n1emieckiego, który w dowód zau- . OlCOW~:z:ny i byłym schuł:zmanem pruskim. bór prezydenta Rzeczypospolitej. 
Była to pierwsza na świecie fabryka tech- P~"":'Sał JóZEF PIŁSUDSKr'. 
nicznych kondensatorów na wysoki~ na- \AJly' 
pięcie. 

Z innych prac należy wymienić metodę 
elektrotechniczną produkcji ~i~ków 

cyanowych, której zastosowanie nastąpi­
ło w fabryce ,Azot" w Jaworznie. Jest to 
jedyna fabryka na świecie, produkująca 
podług tej metody i to z powodzeniem 
światowem. 

W końcu roku 1912 Mościcki zostaje 
powołany na specjalnie dlań utworzoną 
katedrę elektrochemji w~ Lwowie, prze­
nosi się z początkiem roku 1913 do Lwo­
W3 na stałe, natychmiast organizuje twór· 
czą pracę głównie z dziedzillY technolo­
gicznej. 

Następnie powstał do życia znany w 
kołach zawodowych Chemiczny instytut 
b:;,dawczy. Prace wykonane i wykonywa~ 
ne w tym instytucie obejmują bardzo sze­
f\Yki zakres problemów, dotyczących naj­
ważniejszych za~adnień państwowego ży­
cia gospodarczego, zwłaszcza związanych 
z bezpieczenstwem peństwa. 

Od czasu objęcia przez państwo Mo­
~cickl jest do ostatniej chwili naczelnym 
kierownikiem .,Państwowej fahryki Zw1ąZ 
KG.W azoro.wych" w Oh.or:oowie; ~ kie· 

Ma'r zalek Piłsudski kocha Polskę 
a wrogów śmiertelnie nienawidzi 

Sensacyjny artykuł Lloyda Georga o Marszałku 
LONDYN, 31 maja. Lloyd George 0- on wprowadzić nowy system podatkowy, 

głosił w "Daiły Chronicle" artYkuł o Mar- według którego bogaci będ.ą musieli po-
szalku Piłsudskim. nieść większe świackzenia, aniżeli dotąd. 

Czytamy tam międ..zy m,nemi: Piłsudski jest skomplikowaną i impul-
"Piłsuds'ki posiada odwagę, co więcej sywną osobistością. Umie on dziko i 

_ zuchwałość. Jego odwaga nie podlega śmiertelnie ni'enawidzieć. Nienawidzi on 
wątpliwości i ma on zalety przywódcy lu- niemców, nienawidZli ro'sjan, nienawidzi 
d()wego. Jemu przypada zasługa. że Pol- litwinów, nienawidzi bolszewików. Niena. 
ska otrzymała bogate prowincje, 7.amiesz- widzi on także zawodowych polityków i 
kałe przez inn~ narodowości. starych austrjackich generałów Ligą na-

rodów w.ięcej pogardza, aniżeli nienawi~ 
Zamierza on., jak się zdaje, zgodzić dzi. Lecz ko-cha on Polskę i ma głęboką 

się na podział wielkiej własności pomię- I wiarę w samego siebie. To wszystko 
d,zy wł~ścian na wzór Rumunji i Czecho- I otwiera dalekie 1 niebezpieczne per.spek­
SlowacJl.. I tywy dla człowieka z oddaną mu armia i 

Robotnicy oczekują dd uiego również I narodem pełnym oczekiwania" 
I><Ole,pszen.ia sweJf.o położen1a. Zamierz.&. 

, 
.srodki bezpieczeństwa 

\V stolicy· 
WARSZAWA, 31 maja (P·at). Komi· 

san rządu na m. st. Warszawę wydał na­
stępujące obwieszczenie: 

"Do ludności m· st. Warszawy! 
Wybór przez z.gromadzenie narodowe 

na prezydenta Rzeczypospolitej Józefa 
Piłsudskiego w dniu 31 maja r. b. wywo­
łał duże manifestacje ludności m. st. Wat­
szawy. wyrażającej radość z wyboru Pre· 
zydenta. Ze względu na ten charakter ma­
mfestacji nie 'stawiałem im przeszkód. 

Wyznaczenie przez p. marszałka Ra, 
taja ponownego z.gromadzenia narodowe­
go w dniu 1 czerwca r. b. na godz. tO-tą 
nakazuje mi przypomnieć moje zarząd ze­
n:e. a mianowicie: 

al zabr2niam wszelkich zebrań i po· 
chodów pod gołe m niebem przcz cały 
czas trwania zgromad>:enia narodowego. 

b) wym2.g::ul1 bezwzgl<;r:hcgc posłu­
szeńslwa v'szclkim zarządzeniom orga­
~w policyjnych i wojskowych. 
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• • Olbrzymi en Złaz w a szawIe 
lywiołowe ' manifestacje armji i ludności stolicy na cześć Marszałka Piłsudskiego 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
O godzinie 12 w południe na wieść o 

wyborze Marszałka Józefa PHsudsldego 
na prezydenta Rzeczypospolitej w żywio­
łowym odruchu ofic-erowie M. S. Wojsk i 
sztabu generaln'ego opuśd1i biura wojsk()­
we formująi: olbrzymi manifesta<=yjny po­
<;hód ku czci Marśzał1ka Piłsudskiego. OH­
<=erowi'e w Hczbie z górą tysią,ca z kilku­
nastu generałami na czele prowadzeni 
przez pierwszego zas1ępcę szefa admimi­
straClji Norwid-Neugebauera i szefa k()r­
pusu kcntrolerów gen. Góreckiego szli po­
łową szerc kości jezdni, • sformowani w 
ósemki. Za rumi poda,Jżał,o również w sze­
regach w Hczbie z górą trzystu podoRoe­
rćw z M. S. Wojsk. Dalej szedł pochód le­
glc.nistów oraz P. O. W. 

skiej. Potem, zwracając się ku g,robowco­
wi Nieznanego żołnierza, powiedział: ,,Nie­
znany żołnierzu polski! Przybyliśmy zwia­
stować ci wielką wIeść o P'olsce. Czło­
wl'ek, który cię do boju na śmie~ć prowa­
dził, który krwią SWO}ą znaczył ~anice 
Rzeczypospolitej, otrzymał z woli narodu 
najwyższą władzę RzeczypospoHtej. Wy­
baoz, że sen tw6j wieczny przerwiemy 0-

'krzy1kiem: Niech żyje pierwszy Marszałek 
Rzeczypospolitej Józef Piłsudski!" 

czem gen. Górecki z,akomenderował ma.rsz <:hody te przy dźwiękach I-ej brygady 
kolumny wojskowych na ul. Kr6lewską, a- przecią.gnęły utkami miasta, kierując się 
by tu z,gotować manif'esta·oję przed -chwil.o- na plac Teatralny. Tu przed gma-chem ra-

, wą siedzibą Marszałka. Pochód oficer6w tusza Uistawione zostały dwie trybuny, Wf>­

i t. d. wrr-az z ·otaczającym go Humem prze- I kół kt'órych sta.nęły kołem sztanda.ry 
s~ec1ł przed gmachem komendy miasta, zwią zik ów. N.apqywały kolejno: związek 
Krakowskiem Pl'z'edmie.śdem oraz ulicą zawodowy mole jarzy, entuzjastycmie wita­
KróLewską wwosz.ą.c entuzjastyczne 0- ny przez zglI'Omadzone tu tłumy, związek' 
krzy'ki na cz·eść prezydenta Piłsudskiego. zawodowy p'racowników użyt,e<:zności pu­
Pochód s'Herował się następnie na plac blkme;, Z1Wiązek zawodowy dozorców Hd. 
Saski, gdzie na rozkaz zwierz,chnik6w, roz- oraz dZlelnlO()we organizaoje PPS. z cho­
wiązał si,ę przed poro.nikiem Poniatowskie- rągwiami. Pla~ TeatraLny szybko wypeł­
go. W tym samym ,czasie na zapełniony I nia się tłumami. O godz. 2 przybywa,ją dal. 
sz,czelnie tłumami plac Saski przybywają sze pochody. 

Raportu i hołdu wojsko wysłuchało na I 
baczność, oddaj8tC honory wojskowe. Tłu- I 
my stały w niernem sku'Pieniu z obnażone- I 
mi głowami. W ohwili, gdy gen. Górecki 
skończył swe p~z'emówien~e, zabrzmiały 
dźwięki hymnu narodowego. Zgromadz,cne 
rzesze publiczności roz;poczęły spontanicz­
ne i długotrwałe owacje na <:ześć prezy­
denta Polski Marszałka Piłsudskieg,o, po-

liczne pochody, manifestujące na rZJecz ) Na wieść o wyborze Marszatka Piłsud-
Marszałłka Piłsudskiego. skie,go na prezydenta Rzeczypospol'itej. 

Równocześnie przed lokalami klaso- I stolicę ogarnął entUizjazm. Instytucje woj-
wY'ch związków robotnkzych poczęli się skowe i IZ8tdowe częś'ciowo 'opróżniają się 
g,roma'dz:ić robotnicy, którzy uformowali z personelu, który wylega na ulioę, mani­
pochody ze sztandarami i orki,estrami. Po- festu,ją<c na rzec'z Marszałka. Domy pry-

Wśród bezustannych żywIołowych o­
wach ze strony z,gr'omadzonyc1h na ohodni­
ka ch oraz podą,żających obok ofi.cer6w 
tłumów, pochód przeszedł oałą ulicę Mar­
sza!kowską, kierując się do ul. Królew­
.. kiej. Tu nadjechał samochód ciężarowy 
z orkiestrą 1 p. szwoleżerów, która po­
me.szerowała przed korpusem oficerskim. 
grając marsza I brygady. 

Domek. Marszałka w Sulejówku 
watne i gmachy państwowe natycluniast 
udekorowan>o flagami. W ten sposób stoH­
-ca samorzutnie zamanifestowała radość z 
powodu wyboru Marszałka Piłsudskiego . 
Pieorwsze flagi ZJOstały wywieszone na bu­
dynku zboru ewangelick.i.ego, przy ulicy 
Królewski-ej. 

Na Placu Saskim kolumna oficerów, 
podofi~rów, legjonistów i p,eowiaków M 
rozKaz generalicji zatrzymała się i zwróci­
ła się w szyku rozwiniętym fr>ontem do 
:)omnika ks . . Józefa Poniatowskf.ego. Cały 
plac za:egły nieprzeliczone tłumy, które 
jednak kordony policji odsunęły od sztabu 
g'eneralneg'c. W ,głębi placu wz,dłuż uHcv 
Ossolińskioh usta wiły Się zwarte szeregi 
oataiJonu strzeleckiego w szyku rozwinię­
tym. Na <=zoło koluanny oHcerów wystąpił 
ge.n. Górecki. stanął f-xzed pomnikiem Po­
niatowskIeg'o i zwrócił się do zebranych 
w te słowa: 

"Koledzy! Zgromadz-enie narodowe po­
wierzyło najwyższą ... ładzę Rzeczypospoli. 
tej Marszatkowi Józefowi PiłsudsMemu. 
Przybyliśmy tu, aby o tej wielkiej wi'eści 
zdać raport .Józefowi Poniatowskiemu i 
złożyć hołd Nieznanemu żoŁnierzowi. N a­
stępnie robiąc zwr'ot do pomnika i salutu­
jąc wzrusz )nym, ale silnym głosem, gen. 
Górecki zaraportował: Marsza~ku Ponią­
towskil Melduję, iż pierwszy Marszałek 
ij;"lski. Józef Piłsudski , objął z woli naro­
du najwy,ższą władzę Rzeczypospolitej pol-

Przed gankiem wi1J.i, w której mies~ka Piłsudski, i która dwukrotnie była pned­
miotem napadów ze stron y "rodzimych faszystów". 

Praca w instytucjach woj.skowych na 
zna:k UirOcz')'lSte.go dnia dla woi>ska i naro­
du została zawiesZJona. 

Podczas pochodów w wielu md'ejs-cach 
miasta odbywały si,ę wz,rmszają.ce sceny. U. 
cZles1nicy idących naprzeciw siebie pocho­
dów roboŁnkzY'ch, inteligencji i t. d. wital:r 
się radosnymi okrzykami, podchwytywa­
nytnli przez aS)'1Stują.ce tłumy. W chwili., 
gdy spotkały się poochód. robotniczy idąoey 
na pla-c Saski z powracaj<\!cą stam1ąd kom­
panją sŁr2Jelecką, U!C~estnicy obu pocho­
dów r'zucali się S'obie na szyję, d.aj8tC wy.-. 
raz niezmiernej swej radośc~ z wyboru 
Marszałka PiłlSUidskie,giO na prezydenta 
Rzplitej. Podobne soeny miały miejsce w 
innych punkb-ch mi,as'la. 

Enlu~;aJty&:zne powitanie 
Marsz. Piłsud~k!BgO 

na ulicach miasta 
Marszałek Piłsudski o godz. tO-eJ zre,. 

na w towarzystwie adjutanta odbył spacer 
pieszo po ulicach Warszawy, witany eot1l­
zjastycznie puez publiczność. 

Wyższa szkoła wOlenoa a Marsz. Piłsudski II Zmiany na stanowRskach •• warmII 
Do szda gabi.netu ministra spraw wot- Prośba oficerów wyższej szkoły wo-

skowy<;h przybyła wczoraj delegacja II-go jennej zasługuje na ~odkreślen~e z; 
rocznika wyższej szkoły wojennej w skła- względu na tendenCYJne, kłamhwe pl~tkl, 
dzie trzech oficerów, pod przewodni,c jakie rozFuszczały żywioły ~ea,kcYJne, 
twem ppułk Alojz,ego P.rzeździeckiego z I chcąc z okazji walk ma'i'owych u.kuc leg.en­
prośbą o uzyskanie Zlgody Marszałka Pił- dę o tem, iiŻ wyższa szkoła ~oJenn~ "le~,t 
sudskiego na umies!:cz·enie jego podobizny przeciwko Marszałkowi Pd.su?skte.mu . 
w ogólne,j grupie fotograficznej II-g'o rocz- Oczywiście _ jest to kłamstwo, l zarowno 
ni,ka W. S. W" który w r. b. kończy sŁu- ofkerowie szkdy. jak i wszystkich innych 
dja. Ta sama delegacja była wczoraj, w formacji stoją chętnie i wiernie po.d rozka­
analogicznej sporawie, u sz·efa sztabu gene- zami pierwszego Marszałka Polsln. 
ralnego, gen. BU'l'hardta-Bukaddego. 

Rada ministr6w, która obrad.>owała w 
I piątek, postanowiła na wniosek m1nistIa 
I spraw wojskowych Marszałka Piłsudski~­
I go odwołać ze stanowiska dowódcy Okr. 
! ko,rpusu nr. V w Kra,kowie, gen. dywizji 
I Mie'czysła wa Kul ińskiego i równocześni'e 
zamianować na to stanowisko gen. dyw. 
Stanisława WoI'Ó'blewskiego, dotyd!czaso­
we,go dowódcę 7 dywizji w CZięst,Q<:howie. 
Równocześnie obeimuje stanowisko srefa 
sztabu korpusu w Kral,owie podpułkow­
nik Szt. G lC ll. Mieczysław Śdeżyński, do­
tychczas'Cwy szef sztabu kor,pusu w Prze­
myślu na miejsce pułkownika Sz:t. G. Ka­
wińskiego, Dowódcą 7-ej dywizji piecho­

. ty w Częstochowi·e został mianowany gen. 
brygady Dąbkowskb, b. szef departamentu 
V inż. i sap. M. S. Wojsk. 

Szefem I dep,artamentu p~e<=hoty M. S. 
W>o,jsk. w mi~js,ce pułk Szt. Gen. Wi,e.roń­
skie,g'o, został mian,owany pułk. Szt. Gen. 
Kordian - Zamorski, szef sztabu inspek­
toratu armryi nr. I w Wilnie. Pułk. R'Oż'oo, 
który pełnił w zastępstwie funkcje szefa 
tego departamentu wraa na pOpTzednlił 
stanowisko sW'0je. I 

. . ... I 
. .... NOWY DOWóDCA SZKOŁY PODCHO-I 

c::::s 

SZEF DEP ART AMENTU SPRA WIEDLI- I RAŻYCH. I 

WOśCI M. S. WOJSK. Następoea pułk. Paszkiewieza, podpułk. 
Generat Józef Daniec. Chilewski. 

DOWóDCA o. K. KRAKóW 

Sprężysty nowy dowódca O. K. Kcaków, 
sfen. W!I'óblews-ki, organizator deparlam. 

piechoty M. S. Wojsk. 

22S 

lront gmachu sejmowego przy ul. Wiejsk iej, w którym odbywa się zgromadzenie 
narodowe. 

Portal główny gmachu sejmu wprost uL Matejki, służący za wejście dla po5łów. 
seua.tor6w i prasy. 
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Mia'sto, które się uśmiecha JJillon rubli zlałem z PO" 
wsIania 1863 rokll 

P1-okurałorja generalna zarzą. 
d~iła badania w Kopenhadze nikt się nie czuje obco 

Sielanka uliczna -- Kradzieże są sensacyjną rzadkością - Młodzież i dzieci 
radują się iytiem -- Zawiadowca stacji w białych rękawiczkach i kontroler 

podnoszący dziecku lalkę 

lo O fBm arie rodzina hr. ZamoyskIch 
Ze strony ui~ w~ho­

ści 1f pnrwdziwość poniri.sz.ej rełaocJ komu­
nikują D8IIl co następaje: 

KopenhaPt w maju. 
Nie chcąc, bv mi zarzucano przesadę 

nie twierdzę, że Kopenhalga jest najpięk­
niejszem miastem, jest ono jednak naimil· 
szcm. 

Przyznaję, że podczas krótkiej bytnoś­
ci obce miasto podoba się zwykle lapiej. 
nil: miasto rodzinne, ale gdy po ośmio­
miesięcznym tam pobycie uczucie zado­
wolenia nie przemija, ani się też nie 
zmniejsza, gdy doznaje się coraz to no­
wych przyjemnych wrażeń - jest to sta­
nowczo zaletą danego miasta, 

W KOipenhadze nikt nigdy nie uskar­
ża się. Nie wszystkim świetnle się powo­
dzi, zachowują się jednak tak, ja]{Jby im 
było W)'Ibornie. U nas nie wszystkim jest 
źle ale każdy Przypuszcza, że należy się 
tak zachowywać, jakby mu było bardzo 
źle - wszyscy narzekają i złorzeczą. 

Zły humor jest w Kopenhadze rzeczą 
niemożliwą. Wszyscy się tu uśmiechają, 
~ą ,grzeczni, uprzejmi, weseH. 

Byłem kied'yś na ulicy, gdyautomo' 
bil, najeż.dżając na wóz, o mało go Ole 
rozbił. Szofer i woźnica nie zaczęli sobie 
wcale wymyślać i w pierwszej chwili ob&·i 
zbledli z przerażenia, później zaś uśmiech 
nęli się do siebie i miłcząc ustąpili sobie 
z drogi. Drobny ten wypadek, jako fakt 
chara kterystvczny, wywarł na mnie sil­
ne Wl'ażenie. 

Przed początkiem i po zakoń~zeniu 
godzin biurowyoh miasto całe jest zasy­
pane jadącymi na rowerach. W przeci~u 
zaś całego dnia na wszystkich ułicach, 
oparte o ściany domów stoją dziesiątki 
rowerów niczem nie przymocowanych -
nikt ich jednak nie kradnie. D;r,ieje się to 
z dwóch powodów: po pierwsz.e, chęć po­
siadania cudzej . własności jest tam bar­
dzo mała, po drugie Danja nie prze1:yl­
ła wielkiej wojny z jej ujemnymi, cłomo­
ralizującymi skutkami - panuje więc 
tam dawna uczciwość. Na każdym kroku 
można poznać, te nie było tam ani woj­
ny, ani inflacji - dzieci (nawet roholn:­
cze) są dobrze odżywiane, iloŚĆ chorych 
na gruźlicę jest bardzo mała, ludzie ponad 
lat 70 wyglądają tak, jak pięćdziesięcio­
letni iSą oni ruchłiwi i nie odczuw.ają 
zmęczenia, które u nas spowodowane by­
wa nędzą, rozczarowaniem i brakiem wy' 
poczynku. 

Zeszłej jesieni miało miejsce kilka wy­
Padków kradzieży z włamaniem. Dzienni­
ki donosiły o tem z taką dokładnością i 
skrupulatnością, jakby szło conajmniej o 
zamach stanu. Całe miasto było poruszo­
ne. Gdy złodziej został schwytany, wyda­
no 'dodatki nadzwyczajne. 
I!'E'. 

-ODCINEK .. GŁOSU POLSKIEr..o" 
Z DNIA I CZERWCA 1926. 

MARca PREVOST. 

~~ wagonie sypi~ln ym 
W pewnem towar·zystwie męskii!m mó­

W10no o wstydHwośd. Większość panów 
twierdziła, że nie posiadają jej nawet k-o­
biety. W.stydHwoŚć jest wynalaZJkiem ko­
biet brzydikic.b - powiedział jeden. Wsty­
dliwość jest p'l'oduJdem wychowania - za­
pewniał drugi - najbardz.iej cnotltiwa gą­
ska prowin-cjonalna prezentowałaby w 
dwudziestym ro.ku życia swe nóiiki w Mou-

'lin-Roug:c, gdyby urodzoiła się pot'zv Rue 
Caulaincoulrt. Co się zaś ty<:zy mętezyzn, 
t,o wS'Zyscy ~godz:ili się jednogłośnie, że 
nie wiedzą wogóle, co to jest wstydliwo~, 
szczególnie jeśli <:hodzi o ich osobę. Kt6-­
ry z męi<:zyzn wstydzi~by się spacerować 
wzdłu!ż Pól Elizejs1ciclh p-odczas uopału w 
.stroju afrykańskiego dzikusa, gd."by nie 
obl3wa przed policją 

Pewien młody docent wydziału filoOZO­
ficznego zrobił mą-d'l'e porównanie pomię­
dzy honorem męt<:zyzny i wstydHwośdą 
kobiety: "Honor i wstydH'WIOŚć - twierdzi 
on - są to specyficzne poczucia każdej 
z pki bez z-na<:zenia dla dru~ej i ZU!pełnie 
ni e z:rozUIIl11 ałe dla jednej". 

Nasz przyjadel zaprotestował: 
- Nie iestem mniej lub więcej wsty­

dliwym, niż inni i wszyscy wiede, ż,e nire 
,..,bawiam się przygód, szukam ich nawet 
<,zęstoO. Tern niemniej jednak rozumiem, co 
to jest wstydliwość: to poczu·cie mieści się 
w j.ednej z komóre'k m~go mózgu. 

Określał to pojęci~, starając się, aby 
- było dl,a nas jaknaibardzliej z,r-OOZJUlIDiałe. 

,WlSzyst1cie jej!j) ohiaśnienia nl.e były jednak 

Taką jest Kopen~! łą.bkami - KtM uesda. się 'W Kopenha-
W Kopenhadze ~ychodzi pC'W'Ilta po- dze nie śmieje? 

łudniowa gazeta o dość "prawym" cha- Od kwietnia wzrosła przeratająeo 
rakterze. Czytają ją jednak chętnie nawet Ilość bezroboŁnyC'h, zd~je się więc, te na­
robotnicy, gd)"Ż przynosi ona codziell leżałaby przestać się śmiać, KopenhalJ!­
o-brazki z życia pewnej postaci, stWOl'Z:O- czyk nie sŁrad jednak humoru i śmieje 
nej przez słynnego duńskiego malarza się nadal. Trudno się oprzeć urokowi te­
Storm-Petersena. Od trzech lat jmż co- go wesołego miasta. Czy można sob'e 
d:ierl;nie kreśli. 0I!- te .dro'hne ~ruszająco- l wybrazić, by w innem mieście zawiadow­
me~mne 'o/ze7;ycla PiOtra i Plnga" zdoby- ca stacji spacerował na peronie w oficjal­
walą~ soble ~l1e~~yk~ą popul.arnosć. Wy- ~ nych białych rękawiczkach i nosił przy­
stawlł on tez klIka mteresulących 1 do- I tem nieprawdopodobnej wtiel'kości kwiat 
brych ohraz?w.. . . . . w butonierce? G<hie jeszcze byłoby to 

Przed Wl elki eml feqaml odbywaJą Slę możliwem aby kontroler 1:ńletów na 
egzamina na maturę. Szczęśliwi maturzy' I dworcu ~strzymywał swą pracę i prosił 
śd obojga płci wynajmują kilka wozó", podróżn'Y'Ch, by zaczekali, gdyrż pewnemu 
i witani wszędme owacyjnie, wyjeżdżaią I dziecku spadła' lal·ka ze schodów, a on 
za miasto , poprzez piękne Kon.gen.s Ny- I spieszy ją podnieść, 
torn do małych miejscowości na.dmor- T k K ..s.._"1 
skich jak He III erup, K'lampenborg, Skod- a ą jest ope~ 
sborg, Wozy są udekorowane kwiatami, Miłe miasto, gdzie handlarze warzywa 
znajdująca się na nich młodzież krzyczy i owoców rozwożą je po ulicach. zachęea­
głośno hurra, a ludność cała okazuje jei ;ąc dtwięcznym głosem do kupna; czaru­
sympatję n.ale;i;n.ą młodości, jące miasto, ruchliwa, szczęśliwa Kopen-

N.a święta Bożego Narodzenia na Pla- haga, dość mała, by m6c zawi.adomić czy­
cu Ratuszowym ustaWIają ol!hrzymią C'ho- telników swych dwóch wielkieh gazet 
inkę, wundowaną pTZez miasto. Co wie- kiedy kto o.bchodzi urodziny, czy lrupiec 
czór jest on.a wspaniale oświetlona za po' I Olesek wyjechał do Paryża lub konsul 
mocą wielkiej llośd elektrycZD'Y'Ch świe- Peterse.n powrbcił ze Sztokholmu, dość 
czek. A<:h ten ratuszl Co kwadrans zegar jednak wielka, aby mieszkańcom swym 
ratus~owy wydaje tak miłe dźwięki, że dać komfort i wytgody, o których inne 
się wprost z,a nimi tęskni, a miesdtają'C miasta Europy marzą dwiero. 
nieco dalej otwiera się okna, by móc się Jak tu nie łubić Kopelllhagi, i jak t~ 
nimi rozkoszować. opuszczają'C ją, nie dziękować wszystkim 

W małym ogródku ratuszowym są go- duńczykom za gościnę - wszak prawdą 
łą!bkJ, które siadają na kapeluszach, ra- jes~ że nikt się tam obco nie czuje, prze­
wonach, rękach, pozwaaając się karmić dwnie każdy ma wrateine, że jest goś­
żółtym grochem. Grooh można nalbyć u ciem każde.go poszczególnego mieszkań­
w<lźnego po 10 oerów torelbka. Ładne ca, gościem całego tego wesołego miasta. 
dzieci śmieją się gł()ŚD.o, zadh~e gcr E. L. 

Czyście nie widzieli pana Horłantego'l 
Wincenty Witos szuka go, iak szalony, 

w Kałowicad , Krakowie, Poznanlu-i nie może go 'znalei~ 

P. J6zeł Deptała, b. ......... dworu 
m. KODStan~ ~, ..... ka_ 

ły obec:Die w Nowym Dworze, wystOSO'W'llł 
w końcu &tyamia b. rob JW do proKlIl"a­
torji geDend:ne;j, opi'Saję:cy J'8!II"'0W4 i sen 
sacyjnę zaraam lrieIce 4Jlewę. P. Dep­
tała był marszałkiem u hr. ltoDst.aDtego 
Zam-oyski. od roku 1878, ł w rob 1899 
przywieziony zlIstał pr7A!S .wego cbłebo­
dawcę do Warszawy, gclde GCZyuiooo go 
wspó1niIdem --. yłdei ta, i '-Wcy lGdr.tcly 
Zamoyskkh. 
Mian.o~ hr. Koaetaaty 1raał mu 

złożyć uroczystą przysięgę a potem wta~ 
• • _1 --.IL • L-! 
)4!ImlI_.1" 'W ~ ~ WZIIJU4-
ą niemal Diepawdopodołmie fcłyby d0-
bra wiara nieprzfIliiGSiŁOIlydl zema6 p. 
Deptały ~ nie ~ Icła ,.,..,.. 
godnemi. 

Cóż takiegoo doIwiecJział.. od swego 
pana b. marszałek? 

Oto ni mnieł ni więcq, tytIIko tĄ że 1f 1'. 

1863 powstańcy zabrali moskalom pod 2y­
ż}"Dem - 1 mijon w złocie i zIoiIo ~ dali 
do przechowania rocJzmie hr. ~yskie-­
go. poO wtajemniczenia 'awego manzałka 
hr. KODStanty udał się z DAm. do doma To­
masza Zamoyskiego, przy ul. Wi ej!' ief nr. 
9 i tu cały Ikarb swDńęty w n&ouy 0dko­
pali, poc::zem przeDidli do pałacu Zamoy­
skich pny ut F obaL Wedłag clałszycll 
zermań p. oOeptały, pnesłan,ch pro1mre.to­
rowi~ o skasbie tym oprócz niego i br. KOD­

~ wie6z.ieI i pp. A ..... TGIDMI& i 
Adam z.moy.c,. 

Na poclmrwIe :&e'RiBl Po Deptały pro­
kurator.ja genenJa.a 'WIIZCZęła cIocbodze.. 
nie w ceła epawdEea.ia bdl ......,;a1cb 
zezoaD\ 

MlCHELIN DUNLOP 
KATOWICE, 30 maja. WIcZlOtt'ć1i) PC1Je­

bywał w Kałrow-c.acll W>iJt·~ w poozsulkiwa­
ni'll za Konfanty.ml, kt'6re~0 jedna!k n1.e La­

stat ~yż wy}e;dhał m.ekOill!O dlo WaI1s.zawy. 

W'oia~e W-Dtoos po wtsttJystłkilCh realkic-Wnydt I 
zaJkąJtikadh iIlASze~ Rlze'CIZ)'lP'O:SIp(j~ o:rgam-
~tąc rea~oC;ę iP?1ską .do walJcl . z. rządem II 
1 MarrZJałfkńem Pll1lsudlskllm. GOIr1mO Jest, że 

OPONY 
samochodowe 
i roWero •• 

Nie. złapawszy Korlantego, udał się 
Witos do wo~ewody SlląlSkieogo p. Bi~lskoiego­
z Icl&YII11 odlb-ylł clIbtWs'2Ją konf~re1l!Ciję. N a, 
s~nie wYijedhał poci~1em <llo Krako'wa. .. .. . 

iPodr6ti:e ip. Witosa zaozynoają »yć co,­
raz C0ęŚCie!jsze. Me beiz wy.raź,nego cen:u 

z tym ~WlCem palktuJją OOOlby urzędo­
we, a w tym wypadlk"tl op. Bikslki. Wae<1miał 
sooć Wito~, d~ się udać, ~y me arJn.a-
1a!1lł Korfa1l1fel~o. Mbo ktt05 jest 1IlttlęId!ni­
koiem państwowym.. allbo nie OZIl1iie się w 
moZ'noŚlCi ~ie WIO'ooe rrDądu.lpo~olWać, 

dla nas dość rasne. Za..żądaHśmy przykładu l - Nie wiem, czy konduktor wytram 
na poparcie tego t~orji. Wtedy opowiedział I ~ę odpowiednioO - objaśniła mi bez śladu 
nam BertoM następu.jącą hJstorię: zaż·enowania W' języku francuskim z lek-

_ Całe to zdarozeni.e jest ;eszc1Je 7Jl1peł.. ~ akcentem a~~1el:skim. - Słyszałam, 
nie śrwieŻoe. M. iało oOno mi-ejsce, gdy po~a- ~ ~a pan dwa m1teJogc~ zare~erwoowane d~:a 
całem w sierpni.u :z. południa. W B<lrdeauoc sl'C~e 1 proszę, aby mt pan Jedno OOstąplł. 
prz;esiadłem d() pocią.~ no<:negoO, który To ,)est.wszystk.o. .. 
przyjeżdża z Hiszpanii. Już naprzó~ za;~· ~P01r~łta m~ w oe~y tem. taJelIl~I'C1Jem 
zerwo.wałem sobi-e miejls~e, a raczeq mt,e)- sp.oJ~zeru~m, lrl<lre poOSIada ~lęks7JOSC ,m~o­
sca w wagonie sypialnym: wynająłiem bo- d)"C'h obywatelek 'kosmopohtyC'Z?ego .S'Wla­
wiem dla większej pewności, że będę P'~ ta,. a p:rzy któr~m trz,eba zadac sobl'C. PY­
dr6żował sam oOba M7Jka w pr.z~dm,alle. By-- tame: ".'Czy są ~ doprawdy m,ł0de d~lew­
ł:o to równief pewnego rodza}u pOCZUCIe częta? - PomysLa.~en:- soble, z,e bę~hi1e, 00 
wstydlilWości, ta obawa p,rzed sąsiedztw~m noc.' p'od-<:zas którel me będ5 spał l. ktora 
r.ozebrane~o mę."Źiczyzny. Wolałbym sto mil mo ze mm~ dr.ogo .k?szroowac. Ąle me wy­
jeohat w wa.gonie towarowym, niż obok .pu;szcza S1ę przeClez z rąk takIego SZlCXę-
ot)rłego jegomościa, któcy się poci i cbra- SCla, prawda? ,. . 
pie, . ,- 0,. W ~1Dl r~Z1e sprawa ~staW1a 

UspOiko;ony, że spędzę noc ~1e, SIę ~ałki.em macze), szanowna pant .-: od­
przyglądałem się nie be;z egoisly'Czn-eg'o za- powled~lałe!D' - Będę ,ba;dzo .s1JC;r,~hwy, .. 
oowolenia mniej przezornym podr6ctnym. PowledZIałem to, usmIechaJąoc SIę, lecz 
Pięć, czy sZle~ wo1n-rch wejsc w wagonie ona przerwała mi z powa~; 
swia1n'Y'fil były już po kilku minutaoch za- - u.c;r,ę na pańską m-ancuską kuiI'tuazję 
jęte pr.zoez barcb::iej J'JWinnych pasażer6w. i pańską dyS'kil'e<:ję, naturalnie. Wejdę 
Inni zaś pozostali be'z miejsc pom1mo dłu- pierwsza do przedziaru i w momencie, gdy 
~ch pertraktacji z konduktoroem i gróźb pociąg ruszy, połO\Żę się spać, Pros'zę, aby 
pod a&esem dyrek-cli kolejowej. Spacero- pan poczekał, aż inni pasażerowie udadzą 
wał,em po peronie, czekają.e na chwilę 00.- się na spoczynek i wt~dy dopiero wszedł 
ojaulu, gdy zblliżył się do mnie lronduktoor d'O pt'lzedzoiału. Proszę mi wybacz-yć, ż,e 
sleeping'u w towarzystwie smukłej, uro- przeszkadzam panu i serdec~e dzięki. 
czej kobiety, która Z"Ń~acabi OJ!ólną uwa.- P·odał.a 1ci rękę i uścisnęła moją. przed-
~ę swymi pt"z,epy~znytm1 ,b~.ond ~łosaml: stawiają.<: się: 
Stanęła w pewne1 ocUegłos-cI, prZyjrzała ml _ Mademoiselle Ethel Dawson z Pa-
się uwawe i usłyszałem jak powiedział.a nŻ=a. 
do Ikondukt,oora: - Dobrze. mO'Że .się pan . Odpowiedziałem tymże tonem: 
zapytać! - Bertold Dartignel'ongu.e z Pa'ryża. 

Konduktor podszedł do mrue: Uśmiechając się przyjacielsko, weszła 
_ Szanowny panie, ta pani podróżuje do wagonu. 

sama i nie ma mi-e;.sca. Prosi więc pana - Jak na przygodę, to la będz.ie cał-
ba-rdzo o <ldstą'Pienie jej swego. kiem niezła pomyślałem sobie, chodząc I 

Odpowiedział~m, te jest m:i niezmier- po korytarzu sl,eeping'u, gdy pociąg ruszył. 
nie przykro. że muszę odmówić, ale nie Drzwi zamykały się jedne po drugich. 
I]l<lgę p<lstąpić inaczej. Konduktor zaniósł Wszędz-ie gaszono lampy. Gdy zobaczy­
}ej moją odpoowiedź. Wtedy młoda kobieta I łem. że jestem sam, wszedłem do prze~ I 
sama podes-.doa ci<> mnie. . d·z:id'u. W:MtLSrony iak ml'o-dv maHrmek 

GUMY 
pełDe do eIęła· 
A)-,.chaat 

ADOLF BOKSLEIT.ER i 5-k_ 
Sp. a ogr. odp. 

Piotrkows" 149, teł. 14-09.8-1 

W noc poślubną, zawstydzony ~ 
wZro'kiem koOnduktora. 

Miss Ethel zajęła dolne łJ6żkio: spała 
spokojinie snem sprawiedliwych, Lef:ąc, 
wyglądał,a ~'Szc.z,e młodziej, K()6mla z ró­
lŻowego batystu z wysokim kołnierzem za­
krywała ;e; oSzyję ad; po brodę, Wszystkie 
jej rze<:1lY l-eżały w ikooócu łóżka starannie 
złoOŻone. Był to zabawny i miły widok; 
miałem <lc'hotę pocałowatją w czoło nie 
bu<łizą.c )ej. Był'O t() jedyne, przyznaję, na 
00 miałem ochotę. Muszę dodać., że ko· 
ni.ecznooc t'01Jeobrania się tak blisko jej 
łóżika i obawa, że przebudziwszy się, ID'O­

że mnie zobaczyć w n egloilŻu , było dla mnie 
bardzo przyhe. Czy była to wstydliwość. 
ery też nie? 

_ Mooże wstydliwość re w~lędu na 
milSS Ethel - powiedział jeden z paonów. 

_ Wszystko jedn<l z jakich względów, 
a}.e było to w kaidym razie poc2'lUlCie wsty­
d Hwości. Zapewniam was, że zupełnie· 
ubrany wclrapał.em się na moje łóżko i tam 
rozebrałem się bardzo ostrożnie, aby nie 
zblldzit mej sąsiadki ... Zasnąłem, lecz spa­
łem jak zająoc, bojąc się poruszyć: jednem 
słowem byłem wściekły, że znalazłem się 
w tak przykrem położeniu i p-rz,eklinałem 
w duchu t() całe zdarzenie. 

Następnego ranka o godz~nie 7-ej obu· 
dził mnie szelest jedwabiu: miss EtheJ 
wstawała. Był to moment, w którym mo· 
głem s,obie powetować moje poświęcenie, 
wytrzeszczając oczy, jak to się mówi... Czy 
11wierzycie jednak. że nie odważyłem się 
nawet na to? Wprost przeciwnie. Ze stra­
chem zacisnąłem oczy, aby jei nie zoba­
czyć w negliżu. Przytem zdenerwowalem 
się bardzo i uspokoiłem się dopiero wtedy, 
~dy pa.nna Et~el wyszła z przedziału. 

Wsiałem natychmiast j" po kilku minu­
lach byłem już ubrany ... 

Kwadral's później spotkaliśn1ł- się ~,,,). 
wu w przedziale który po w.~unięcil1 ł,. 
7."k. t>rzvial wV5!lad zwykłe.l!o cou])e. Za-
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Rozszerzyć kompetencje władzy prezydenta--rozwiązać sejm i senat' 
Wczorajsza olbrzymia manitestaćja na cześć Marszałka Piłsudskiego w Łodzi 

Dwudziestotysięczny tłum przeciągnął ulicami miasta 
Uchwaloną na wiecu rezolucję przesłano na ręce marsząłka sejmu p. Rata~a 
Wjeść o rezygnacji Marszałka Piłsud- sięcz,ny tłum, nie mo.gąc pomieścić się na I musi mieć jaknajszersze pełnomocnictwa, II szej Brygady", wyładowywały w niej ma· 

ski ego z godności prezydenta Rzeczypo- Rynku, zaczął w)'lpełniać zwartą masą gdyż tylko wtenczas będzie mógł wypro- sy swój wielki niepokój i troskę o dobro 
spoHtej rozeszła się po mieście lotem blły- przyl.egłe uHce, I wadzić Polskę z D2Igna nieprawości i zło- Rzeczypospolitej, a zarazem dawały wy" 
skawicy, wywołu1jąc 7Jl'ozumiałe zdumienie Okoł,o godziny ósmej rozpoczęły się dziejstw"a, raz bezgranicznej wprost miłości dla twór. 
i zaniepokojenie. przemówienia, wyjaśniają.ce xehranym po- 4) Zebrani w razie nieuwzględnienia cy legjonów. 

Dopiero deklaraoja Marsza~ka Piłsud- wód r.e~ygnac.ji ~rs~a1k,a. Piłsudskie?o i p?wyższyc~ postulatów, g?to~ są ~zyn- To znów śpiew nagle urywał się i 
.ski ego, zawrurta w liśde do marszaŁka sej- om~:Vl~~,ą·ce .dr?gl" ktorem1 naród m~ze u- me dopo~oc. Marszatkow;t Piłsudskiemu przechodził w huragan okrzyków na cześć 
mu, p. Rata}a (podana prZlez "Głos Polski" m~ZI?WIC objęCIe przez Marszałka tej god- Vi wsze!kich tego poczynantat;h, Tego, w którym cą.ła Polska widzi iedyne­
w dodatku nadzwyczajnym nr. 4) wy)aśnia~ noscl. , . , Po odczytaniu rezolucji zapanował go wybawiciela skołatanej nieróbstwem i 
jąca powody rezy.gnacji wyjaśniła sytuację. Po całym szereg~ pł'Zemo.W1-en, wygło- wśród zebranych olbrzymi entuzjazm, roz- rozwydrzeniem partyjnem ojczyzny. 

Jedno tylko dla wszystkicJh było jasne szonych przez pp. Plątkowsk),ego, Domań- , legały się wciąż gromkie okrzyki na cześć Pochód przeciągnął ulicą Główną i 
i zrozumiałe, iż Marszałek Piłsudski dlate- ski.e,go, Groblewskiego, Berkowicza, Ło- I Marszałka Piłsudskiego jako prezydenta Piotrkowską, poczem na Placu Wolności 
go tylko ni'e przy}ął godności p'l'ezydenta, pu,skie.go i innych odczytano wśród wiel- I RzeczypospoHtej. rozwiązał się. 
iż czuł się skrępowany teraźnte~zą kon- I kiego skupienia przeszło dwudziesŁoty- Spokojny i ka,rny tłum sZY'bk.o ulormo- Manifestacja zakończyła się o godzi-
stytucją, która jak sam się wyraz:ił, od pra- I sięczn·ego tłum'UJ, rezolucję, przez wszyst- wał po, chód, ktory morzem, D1.eprzeb,ra- nie dziewiąte)', )'ednakże )'eszcze o dziesią-
cy go oddala i usuwa. kich entuzjastY'cznie przyjętą. ł l ł ł k l Gł 

O godzinie 6-ej wieczorem ukazały się l Tekst rerolu'cji brZlIl1i nestępuj"tco : ne?l g ow za a ca ą szero o.sĆ u lCy ow- tej przedągnął Piotrkowską przeszło pię-
. " t k ó k' któ h ł k I Z b' if t' d' 1 ne). ciotysięczny tłum ludzi, wznoszący grom-

na mleSCIe a s w l. z ryc cz on 0- e raDl man -es anCl w mu -ym W pochodzie widniały transparenty kie okrzyki na cześć Marszałka Piłsud. 
wi-e P. O. W. i związku le.gronistów re)Z- I maja w liczbie przestfo dwudziestu tysię- następu)'ącej treści: "Niech żYJ'e Prezydent skieńo, lub też śpiewa)'ący naprzemian 
rzucali ulotki wzywające tych, którym le- i cy osób, domagają się: ó 

ży na sercu dobro ojczyzny na wiec, ma- 1) Zmiany konstytucji w celu umoili- Marszałek Józef Piłsudski", ,,~ądamy, "Pierwszą Brygadę" - to robotnicy dziel. 
jący się odbyć te,goż dnia na Wodnym , wieru.a Ma!'szałk()·w,j Józefowj Piłsudskie- i zmiany 26-go artykułu konstytucji" i I nicy widzewskiej wracali po manifestacji 
R k d " 7 . b" ł dz d t R I "Rozwiązać natychmiast sejm i senat·,. do domów. yn u, o ,go Z'1Dle wIeczorem. ' mu o' JęCIa w a Y prezy en a zeczypo- I I 

Już o godzinie siódmej minut piętnaście spo1.itej, Może jeszcze nigdy nie widziała Łódź 1 Przez cały czas manifestacji spokój ni-
Wodny Rynek zaległy olbrzymie tłumy, 2) Natychmiastowego rozwiązania sej- manifestacji ta,k żywiołowej, a pełnej PO-I' gdzie nie został zakłócony - zbyt była 
ludzi, rosnąc z minuty na minutę. I mu i senatu. czucia doniosłości i powagi chwili. bowiem poważna i wielka. 

O godz.inie 7 minut 45 dwudziestoty- l 3) Prezydent .Marszałek Józef Piłsudski Potężni·e rozbrzmiewała pieśń "Pierw- _ m _ 

WSZYSCY btJzrobofui otrZY­
mają zasiłki 

Poprzednie rozf)orządzenie cofnIęto 
Zarząd funduszu bezrobocia otrzymał 

okólnik dyrekcji z Warszawy w sprawie 
przyznania prawa do zasiłków 10 tys. 
członków rodzin bezrobotnych. W okól­
niku tym stwierdzono, iż min. pracy w 
porozumieniu z min. spr. wewn. uchylił I 
działanie par. 6 uchwały rady ministrów 
na terenie działalności P, U. P. P, Lódź, 
W ten sposób akcja zasiłkowa obejmie 
wszystldch hezrobołnych w Łodzi i nie u­
legnie żadnej przerwie, (E) 

Wiceprezydent Groszkowskt 
poJechał do Warszawy 

W dniu wczorajszym udał się do War­
szawy p. Groszkowski, który interwenjo­
wać będzie u władz centralnych w bieżą':' 
cych sprawach finansowych miasta. Od- I 
będzie również konferencję z dyr. Szyf­
manem w sprawie prowadzenia przezeń 
teatru miejskiego w przyszłym sezonie. (v) 
E!22 

częła rozmaWlac z'e mną, mówią<: o Bor­
deaux, o Paryżu, o pogodzie. Zwykły 
szczebiot młodej dziewczyny, bez :z.nar:ze­
uia, lecz bardzo miły. 

Z1lJjechaliśmy do Paryża. Na peronie i 
Gare d'Orleans oCZlekiwał ją ja,kiś rudy i 
jegomość. Po czuł,em przywitaniu miss I 
Ethel, zwróciwszy się d<> mnie, P'l'zedstll­
wiła mnie: ; 

Monsieur Dartig.nelongue, mój Łowa- I 

rzysz podr6ży .. Mister Edward Clarke, mó; I 
narzeczony. 

Rudy je·gomość uścisnął mi przyjaciel­
sko dłoń ... 

Był,o mi strasznie głupio i nie wiedzia­
łem co powiedz:ieć. Odeszli, trzymajl\c się 
po·d rękę, Nie spotkałem ich później ni­
g.dy, 

- No, co pan myślisz o mlO.jem zaohowa­
ni11 się w tym wypadku, profesorze? 

- Myślę - odpowiedział młody nau­
czycioel - że byłeś pan tej nocy bardzo 
zmę<:ZlO11y. Zmęczenie.;.e.st pewnym rodza­
jem męskiej wstyd.Liwości. 

num. G, L. 

Palooy jęczmień nie jest kawą 
stodową a pomiędzy zwykłą .ka 
wą Słodową- a Kethreille .. a 
kawą słodową Kneippa ist­
nieje bardzo wielka różnica 

proletarjat umysłowy Nasze dodatki nadzwyczajne 
• 17 - Wczoraj wyszły cztery 

Bezrobotny 
otrzymą usta wowe zaslłn..1 w dniu wczorajszym, jaklO w dniu wy-

W(')hec wej-ścia w życie ustawy zabez- wników umysłowych. Jednocześnie insty- boru prezydenta Rzeczypospolitej przez 
piecza;ącej pracowników umysłowych od tucje te zaczęły już nadsyłać zarządowi . zgromadzenie narodowe, zainteresowanie 
bezmbocia oraz wobec mianowania przez łódzkiemu zestawienia ilości zarejesŁrowa- )' publiczności było naezwykle wielkie, Re­
zarząd główny przedstawiciela tych pra- nych i uprawnionych do otrzymywania dakcja nasza, pragnąc informować Łódź W 
cowników w łódzkim zarządzie w osobie zasiłków ustawowych oraz wykazy nie- miarę otrzymywania wiadQmości, wydała, 
p. Wawrzynkowskiego, podjęte zostały zbędnych na wypłatę zasiłków do końca kolejno numerowane, cztery dodatki nad­
przygotowania d. o realizacji pierwszych I maja i na pierwszy tydzień czerwca sum zwyczajne, Pierwszy z nich, jeszcze przed 
wypłat ustawowych. pieniężnych. obli~eniem głosów, przyniósł wiadomość 

Wszystkie instytucje zastępcze łooz- I Wszystkie te przygotowania łódzki za- o wysunięciu przez prawicę kandydata w 
kiego funduszu bezrobocia zosŁały powia- rząd funduszu ukończy w narbliższych osobie wojewody poznańskiego. Ad9Iła 
domione, że czynności swe pełnią rów- ł dniach, tak, iż pierwsze wypłaty będą się I Bnińskiego, oraz o znikomych szansach, 
nież w stosunku do bezrobotnych praco- I mogły w Łodzi od'być za 7 _ 10 dni. (E) jakie kandydatura ta posiadała wobec 

kandydatury Marsz. Piłsudskiego. Doda­
tek ten zawierał informacje do godz, 11 
m, 5 przed południem, Dodatek drugi 
przyniósł wieść o wybraniu na prezyden­
ta Marsz, Piłsudskiego z podaniem ilośd 
głosów, jakie otrzymał, Dodatek trzeci za­
wierał wiadomości o niepnyjęciu przeJ; 
Marszałka godności prezydenta z poda­
niem krótkich motywów tej odmowy. 
Wreszcie dodatek czwarty podał dosłow­
ny tekst deklaracji odmownej, jaką Marsz. 
Piłsudski złożył marsz, sejmu, Ratajowi: 
oraz wiadomości z Warszawy. Dodatki Da­
sze były rozchwytywane przez żądną iu­
formacji Lódź, Również i wszystkie inne 
chienniki łódlzkie (nietylko polskie, lecz i 
żargOJliOwe) wydały dodatki, donoszące o 
wczorajszej elekcji w zgromadzeniu naro­
dowem, Nic też dziwnego, e od wczesnego 
rana aż do późn~o wbczora ulice roz­
brzmiewały krzykami sprzedawców gazet, 
a publiczność wobec kilku edycji dodat­
ków nadzwyczajnych zupełnie już gubiła 
się w kOlejności wydarzeń. Dziś pewnie 
będzie znów to samo - od raDa do pó? 
nego wieczora. 

Fikcyjne przedsiębiorstwa kanalizacyjne 
Dziwna sprawa została wyjasnj{\D8 na konferencji 

W dniu wczorajszym odbyła się w ka­
sie chorych m. Łodzi zwołana na prośbę 
nacz. inż. wydziału kanalizacji i wodocią­
gów p. Skrzywana konferencja w sprawie 
ubezpieczenia robotników kanalizacyj­
nych. 

Z ramienia kasy chorych w konferen­
cji wzięli udział dyrektor Samborski i 
radca prawny kasy chorych adw. Neu­
mark, magistrat reprezentowali inż.inż,', 
Skrzywan i Ryms za. 

Przedsta wiciele kasy chorych stwier­
d:z.iJi, iż zgodnie z ustawą z dni'a 19 maja I 

192Q r. organizacji kas chorych zameldo- ' 
wania robotników kanalizacyjnych, doko- I 
nane przez fikcyjne przedsiębiorstwa, I 

stworzone przez wydział kanalizacji i wo- I 
dociągów, są nieprawne i magish'at Wi-

j nien robotników tych zameldować po­
nownie. 

Przedstawiciele wydziału kanalizacji i 
wodociągów podzielili te wywody i o­
świadczyli, iż magistrat robotników tych 
zamelduje ponownie. 

Celem przeprowadzenia kontroli ro­
botników, zatrudnionych przy robotach 
kanalizacyjnych oraz ustalenia sposobu 0-

bliczania składek od robotników akor­
dowców, zosŁanie przez dyrekcję kasy 
chorych delegowdny specjalny urzędnik, 
kt6ry ustali techniczne szczegóły prze­
prowadzenia ponownego zameldowania i 
w porozumieniu z kierownictwem wy­
działu kanalizacji i wodociągów usunie 
niedokładności, powstałe przez zameldo­
wania, dokonane przez firmy fikcyjne. 

Równocześnie uniewazmone zostało 
zameldowanie o przyjęciu do pracy, doko­
nane przez firmę "J. Jasiewicz i Gło­
wacki". 

Samowola podatkowa 
musi się skończyć 

---Q--

Obniżka pla~ 
funkcjonarIuszom mioislcim 

l w dniu w<:zorajszym magistrat zako­
I munikował niższym funkcjonarjuszom ko-

W swoim czasie kupiectwo łódzkie l sprawdzenia wymiar6w. Jednocześnie ma r munalnym, że zostają im zgodnie z pole­
podjęło u nowego min. skarbu p. Czecho- być wydane zarządzenie odnośnym wła- ceniem urz. wojewódzkiego obniżone gru­
wicza energiczną akcję w sprawie prze- I dzom, celem bezwzględnego powoływania r py uposażeniowe. Części funkcjonariuszy 
ciwdziałania niesłusznym wymiarom po- rzeczoznawców, zaproponowanych przez I zniżono pobory z 9-ej na l1-etą grupę, 
datkowym, Dotknęły one w pierwszym członków komisji szacunkowych przy o· części zaś z lO-ej na 12-tą. Urzędnicy mu­
rzędzie szeregi drobnego kupiectwa ł6dz- pinjowaniu odwołań wymiarów podatku sieli podpisać odpowiednie listy, jednak 
kie,go, gdzie wymiary te przekroczyć mia- obrotowego za II półrocze 1925 r. Inspek- przygotowują zbiorowy protest przeciwkc 
ły nietyJ.ko możliwości płatnicze podatni- tor ministerjalny przybył do Kalisza, a po I obniżeniu im płac. 
ków, lecz i warto'ść ich majątków. W rezul zbadaniu w tem mieście wymiarów podat­
tacie tych starau min. skarbu zdecydowa- ku uda się do szeregu innych miejscowo­
ło się na wysłanie do okręgu łódzkiego śd województwa łódzkiego. (E) 

Zół }1feRł Ifim~e~U 
postępuje likwidacja zafargu UJ r.asie 

chorych specjalne~o inspekt01'a ministerialnego dla 

Losy łódzkiej Melpomeny 
Konferencia z dyr. Szytmanem 

W dniu wczorajszym okr. związek kas 
chorych nadesłał list do związku lekarzy 
kasy chorych w Łodzi z zawiadomieniem. 
jż w celu jaknajrychlejszego zażegnania 
trwającego wciąż strejku w kasie oho< 

W sobotę, dnia 29 ub. m., pp. prezy­
dent M. Cynarski i ławnik wydziału 0-

światy i kultury F, Kruczkowski od:byli 
konferencję z p. dyr. A. Szyfmanem w 
sprawie prowadzenia teatru miejskiego w I' 

przyszłym sezonie teatralnym. 
Snodziewać sie należv, że sDrawa DO-

wyższa będzie w krótkim czasie pomyśl- rych, dr. Wajsberg dla dobra sprawy zgo­
nie załatwiona. dził się w dalszym ciągu interwenjowat w 

Ostateczną decyzję w sprawie prowa- 1 zatargu kasy chorych ze związkiem lekar­
rlzenia teatru miejskiego w przyszłym se- Iskim. 
zonie poweźmie rada mieiska przed dn. I' We wspomnianym liście prosi się obie 
17 czerwca r. b. strony o uzgodnienie terminu dla przyszłe,; 

konferencji. ~U) 



\~idowiska, koncert~ ( zabawy 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, jutro, czwartek i pią,tek zakończenie 

~ościny wielkie; artystki polskiej Marji Prz;ybył­

"o-Potockie; w jej wspaniałej roli Małgorzaty 

Gaulier w "Damie Kameljowej" Dumas'a. Bilety 
ulgowe ważne . 

W soboŁę XXVII premjera sezonu. Dana hę-

,hic po raz piei'wszy najnowsza komedja popu­
arnego autora dramatycznego polskiego Stef,ma 
Kiedrzyńskiego "Wino, kobieta, dancing", grana 
7. ogromnem powodzeniem na scenie Teailru Pol­
~kiego w Warszawie. W gł6wnej roloi kobiecej, 
dajllcej wdzięczne \Xlle do świetn~o popioo ak­
torskiego, Wyst~l wybnna artystka teatrów 
SzyfmanoW\Sk~ch p. Mdła Kamińs-ka. W gł6wnej 

roił mę9kiej p. Władysław RVSJ'lkowski. 

OSTATNIE WYSTĘPY MARJI PRZYBYLKO­
POTOCKIĘJ, 

Znalromilta a.rtystka polska MaIIja Pttyhył1io­

PoŁocka ta,k !,otywaląco oOtwanatl\ca na $Cenie 
miejskiej wlelkll rolę Małgonaty Gautier w drtl­
dramacie Dumas'a (syna) "Dama Kameijowa", wy· 
~ta.pi w tej w6paniałej ro)i już tylko trzykrotnie 
do pi4łku wieczorem właeznie. Bilety ulgowe 
watDe. 

r. Vl. -=.. G.~~1-;:'IU . ..:::....~~ . .!.;.:.~ _______ ~ ____________ _ 

a Y t ó n ey 
"Pani wygląda halKa z pod sukni" 

Kobieta--awanturnica napadała przechodniów na pustej ulicy 
1) Zupełn : l' n:eprzeciętną sprawę ,oz­

ważał w dn:u w<,zorarjszym sąd okrę.gow)' 
pod przewodnicŁwem sedziego Kodow­
S'klego. 

Przed sądem s lanęła 18-letnia rr. aria 
Skrabulska, oska'fŻon-a o dokonanie napa­

r .') dzaju uwa~ą , przypuszczając, że istot- ! Okazał·o się wt-encUl6., iż "ryce't"Ską 3' 

nie uiawniają się pewne ",niedyskrecje wantu'l'nicą." j-est MaJ'lja Skrabulska, zam. 
g.arde,roby" schyliła się, by poprawić sobie przy ul. 6-go Sie11prJa nr. 94. 
sukienkę. Nagle ogłuszyło ją silne uduz.e- W dniu wC2'X>T'afs7JY11D na przewodz.ie 
nie ja'kimś narzędziem w głowę. Ma~odń- sądowym Sktl'ahuJiska przyznała się tylko 
~ka zachwiała się i z <:ałych sił oiparł:a się do u.sił,owania okr,adrenia p. Zi-elińskiej. 
o ścianę domu. Nieznajoma ty'lll-czasem O pie1"wszych dwóch swych ofiarach' 
wyrwała jej paczkę, 1ctórą nioda pod pa- k . . 

PrZ'estę(psŁwo, jakie popełniła podsąd- chą. Napadnięta energic1Jt1ie odparła na- o.s ariona nlle ni-e Wl-e. . . , 
na jest często notowane w kiI'onikach poli- p.eść i poczęła wzywać pomocy. Napasl- . P~s.ą~na ,,!, OIStat~l'em s!-ow1e mÓw.I: 
cYJnych, jednalk rzadk-o się zdarza, by do- ni:cZlka widząc ż,e może być ujęta przez Cla htOSC'.l sędzlOw, ze . znaJdowała SIę 
puszczała się go kobieta, polkię, z<lstawiła swą ofiarę a sama rato-II WÓWCZi~s .be: pracy i gł6d zmusił ją. .do 

du bandyckiego. 

Przestępczyni, która w dniu wczoraj- wata sie uciecZiką. popełmenta _3.~O czynu wz,~ędem Zlełiń-
szym zasiadła na tawie oskarżonych, nale- Na krzyk Magcc:ińskiej zbiegli się prz.e-

I 
skiej. 

ży do wyja,ttkowych okazów kryminali- chodnie, którzy udzielili jej pierwszej po- Wszystkie trzy poszkodowane of>ia,ry 
styki. Prz}'lirzyjmy się karcie z żyda 0- mocy i odwieźli ją do domu. I. napadów poclsądnej kate.gorycz.nie twier-
skarżon'ej w świetle z,anutów aktu 0- Ok,azało się nastęJpnie, że rana zadaną dzą, Że Skrabulska była ową napa,gtnicz-
s~rŹleni.a: Magocińlskiej w ~owę jest doŚĆ poważna i ką. Prokurator Kawczak w swem prze-

W początku stycznia b. roku bitLralist- I i wym,aga troskliwej opieki leka~Sl~iej. mówien~u podkreślił ni,ep:zedęŁn?ść ~y-
ka Magocińska wysz!ta prz'ed wieczorem z l Podobna przygoda spotkała meJaką p. I p?.dku, ze przestępczynią )'est kO~leta l to 
biU'ra, ud;tjctc się ulicą 6-go Si0l'lPnia do Bauerową również mieszkającą w końcu i młod~ w do~atku. ~rokU1t'ator zaządał su­
oomu. Magociń.ska mieszkała w Jednym z ul 6-go Sierpnia. Pani Bauer, wych.odzac ; l:owe,1 rep reSl1 kar!l~ w stosunku do oskar­
domów położonych na krańcu ul. 6-go z domu, zostalła napadnięta pr,zez. ~lezna- : z0!lej. P'rzedsŁawlC1el tLrzędu. pro'k~ato~-

TEATR POPULARNY. Sierpnia, wobec te,go, pOŚ1pieszny:m kro- jOOJą dziewczynę, która zwroclła JeJuwR~ , sklego , sc.h.arakteryz.ował ~:l1~bezple<C.Z(!n~ 
'kiem zdążała do domu. W pewn(!j chwili gę, ż.e p. Bauer ,Halkę widać". Nap~st- stw~, JaJne z.e .stron~ ta~}eJ ~hrod~llarlri 

Dziś (wtorek) w dałuym ci~u po unach Magocinska zauw a,tylla , że za nią idzite, niczka próbowała tym ~az~m 2l!'~~owac p. gro~ sp~łec~enstwu ld?WlOdł, z: WI~ ~-
na.jniższych we50ła operetka W6półc.zesna "Żona- krok w krok rakaś dzi(!w<:zyna w chustce I Bauerowej torebkę zplemędzml 1 oszoło- skar.z~ne}. , J~st ~upeł'nl€ 0C;ZY'WIs,t~ I me 
ty kttw8ller", która wstępoym bojem zdobyła so- • na głowie, kt6ra ją bacznie obserwuje. Złe l mi~a swą of1a.rę ud.erz,eniem. . ,t.~pem nar~ę- l z~meJszaJą jej zadne okoh<:znoscl ła~o­
bie gorące uznanie pubHczności. Operetkę n.roz- przeczucie tknęł'O Magocińską. Postano- · dZle~ w ~łowę~ 1?Z1ę~l s~zęs1i'wemu zblP- dt.ące. 
maicają poza mUJlyką o~inalną oilijoowaze utwo- wita czekać na zbliżenie się nieznajomej gOWl ?koh<:znoscl "taJemmc7:)' bandyta w Podsąd.na w ostatnim słowie mówi: 
ry młodych ł6<Wkieh muzyków pp. F. Hillera i dziewczyny, Zatrzy:mab się więc n.nd u- s,pódntcy·' usz(!dł wtedy z rąk władz be:1- " przyznaję się do pani ZieHński<€ij, ale do 
J Kalinowskiego w wykonaniu całego zespołu t" - " tł' .. Ił Hczną latarnią, w świetle której zdołała pl€czens wa. , inl1yc 1 pań, me przyznaję S1ę , 
artystycznego z pp. Zielim.ką, Bronow.ską, Brand- za uw~żyć twarz """'zechodząceJ' dziewcz"'- Za trzecim "występem" podwinęł.a SIę Sąd po na.radzie. jako łączną karę za 
l~, Rostańską, Bieleckim, Moranowkzem i !"~ .} G .L • ł l b ł k ny. Gdy Ma.tl:ocińska uszła jeszcze kilka przest<>;pczyni noga. dy CiJ:1Cla. a oor.a.? \vszvstkie przestępstwa, wymierzy os ar-
Urbańskim w rGB tytułowej. s '<' S Z l . l . kroków. niez.na.joml3. zbliżyła się do niej i wać również na ul. 6-go ierpma p. Je ln- , żone i zamknięde na prz.ecią.g 3 'at w W1ę-

Początek przedstawienia o godzinie 8.30 wUe- rZJekła: ,,Proszę !pani, widać przedeż pani ską, została przytrzymana przez ~rz~ch?d-I z;eniu" zamienia,jącem dom poprawy. 
czorecn. kooiec o II. 10.45 wiecz. Kasa cz:ywma od nalecZ'kęl" Magocińska zdetonowana tego niów i oddana w ręce władzy pohcYlneJ. T. 
12 ., , I od !I do Ul wiee.aonm. 

JUJ'RZUSZy \VYS1'J5P 0IPERETIti ".AR­
SZAWSKlEJ. 

JUił.flI. to jest w Modę, e goddnie 8.JO włe­
=ot.m odbędde cię w FBha.tmonji prłllllJen 
,.Puytaał"" (Qperetb. w 3-ch aktaoo J. GUber­
la). NajDo.",złl lueael, metne.j primadoany IIro­
~zef Ela.,. Gi.tedt fest "Paryżanka", ktM przez 
'_eg mł •• i4CY nie aehodziła z repertuaro ww-
• ."wakkb "Nowolci". 

Do Łodzi przybywa E1na Gistedt w OItoczełliu 
na;wybHałe;szych rił operełkł 8łlOłeozneoj z pp. 
M~enejewsokirn, Domto.ław.skim, U_owiczem. 

Dowmuatem M czele. "Paryżanka" z Głełe.dt bę­
UJe. Iliew"tpłiwie ua.;więk&Zllo a.tra.kelłl teJlOmJ 

lełaielfo. 

Do błękitnych iródel 
lIy.:leczka 'rOUl. KraJoznaUlclogo 
TewaRy.two krajomawcze br(łanl.mje w me­

cbiel4, dała 6..go czerwca, jed.n.odniowł, wyciec2-
kę nad Pilicę do Błękitnych źródeł i Grot w Na­
goraycach. Wyjazd w niedzie.tę rano, powr6t wie­
czorem o godziaie S-ej. 

Zapisy członk6w i wprowadzonych gości we 
wtorek l piątek od godziny 7.30 do 9.30 wlecZlO­
rem w lokalu własnym przy ul. Al. Kościuszki 11. 

Z Konserwatori!!m muz. 
H. Kileńskiel 

KOJl6erwator;.um urządza w sali FjlharIlloo.ji 
,,"elki popis uczenie i uc:tJDi6w, złożony z 3-oh 
części. I-sza odbędzie się dn. 3 czerwca, w czwar­
tek, o godzinie 4-ej popoł.; H-ga--dnia 5 czerw­
ca, w sobotę, o godzinie 7-ej wieczo.rem; III-cia­
w dn. 6 czerwca, w ruoozielę. o godzinie 4.ej pot), 

Program w)'lPełnią !ciasy fortepianowe prof. 
Dąbrowskiego, Dobkiewiocza, Lewandowskiego i 
Turczyńskiego; klasa skrzypcowa prof. Dzierża­

nowskiego, klasa śpiewu solowego prof. Com·te­
Wilgockiej, klasy: oNdestralna i zespołów kame­
ralnych prof. WHkomirslciego, Idasy: ch6ralna i 
zespoł6w wokalnych prof. Waljewskie.g.o .. 

Bilety w cenie od 50 groszy do 3 zł. do na­
bycia w kasie Filha.rmonjd. 

----o--

Piłsudski ... Witos 
Odczyt Tadeusza WiBniawy· Długo­

sZD\VsklBgO 
W piĄtek, dnia 4 czerwca r. b., o godzinie 

B-ej wieczorem w sali Filha,rmon.ji (Narutowicza 
Nr. 20) wygłosi powtórnie odCllyt many publicy­
sta i redakitor Tadeusz W,jeniawa-Długos>zowski 

p. n. "Piłsudski - Witos". 

Wybitny ten m6wca m. in. m6W1ić będzie o 
b.istorji Piłsudskiego i Witosa, dlaczego Piłsudski 

obalił Witosa? o akcji Piłsud5kiego w Warszawie, 
o wyborze Piłsudskiego na prezydenta, o zromll­
d.zeniu narodowem i t. d. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji i biuro 
dzienników "Pł'omień", Piotrkowska 81 w ceni .. 
ocł 30 ~r. do .d, 1..50, 

Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 

,.8YKUR CHOLIN" i K0lf11TET ł,UZDRDWIS R" 
podają do wiadomości, że w miesiącu czerwcu 1926 roku odprawione będą 
nabożeństwa żałobne w Synagodze przy Placu Wolności Nr. 10, na które 
krewnych i przyjaciół nieboszczyków zapraszają, a mianowicie: 

dnia 1 o godz. 8 rano za b. p H('nryka PlI1kU&R 
clnia 5 o ~odz. 12 i f)Ór po pał za b. p Anny Zylberc\\'aj ~owej 
dnIa l) o godz 8 rano za /l. p. Cecylji I<amińs! . irj 
dł!la 6 o l1odz. 12 i pól po południu za b. p. Leona Htirstc lOa 
dnia 6 o godz. 1 po południu za v. p. Flory i Nw' ;-i eżdy \\' oiyńskich 
dnia 8 o godz 12 i pół po południu za b. p, Anny LeWI 
dnia 11 o godz. 12 i pól po południu za b. p. ZyslJ SZll1ulowicz 
dnIa 12 o Qodz. 10 rano za b. p Tauby Blau~tein 
dnia 15 o ~odz. 12 i p6! po południu za b I} Soni Baruchin6\rnyl 
dnia 14 o godz. B rano za b p. Heleny Msrchewowej 
dnia 15 o ~odz. 12 i pól po południu za b. p . Gabrye!n Storcha 
dnia 15 o godz. t po pol. za b. p. Rejlt Fii l{~ 
dnia 17 o S!odz. 8 rano za b. p. Maksymil)ana :'z !ossberga 
dnia 17 o godz. 8 rano za b. p. Hindy Flaks 
dnia 17 o godz. 12 i pM po południu za b. p. Juljana Hendlera 
dma 18 o godz. 8 rano za b p. Hugona Wultsona 
dnia 22 o godz. 8 rano za b. p. Róży Mincowej 
dnia 23 o godz. H! i pól po południu za b. p. Adolfa Kowadlo 
dnIa 25 o godz 8 rano za b. p. Jezekiela Krawcowa 
dnia 26 o ~odz. 10 rano za b . p. Ernestyny Gim:bllr~ 
dnia 26 o godz 10 rano za b. p. Czyży Rozental 
dnia 27 o ~odz. t rano za b. p. Emy Liskierowei 
dnia 29 o godz. 12 l pół po poludniu za b. p. Berty FiszmanolVej 
dnia 29 o godz l po połUdnIU za b. p. Teresy Sitberste;nowej 

Zarząd łódzki&go Tow. Pielęgnowania Chorych IlBYKUR GHOl!MII. 

"Farbowani szwaiCllrZY" muszą płacić 
należną skarbowi państwa opłatę stemplową 

W swoim <:zasie przy przejmowaniu 
elt.ktrowni przez nowe konsorcjum ujaw­
nione zosŁało niedostateczne opłacenie 
podatku stemplowego przy umowie , za­
wartej w tej sprawie. W związku z tern 
wyzna,czona została kara w wysokości 
700 tys. złotych, jako należność skarbu 
państwa. W sobotę min. g,ka1"bu zarządzi-

ło pobranie tej sumy, a zasekwestrowa­
nie całej pOSIadanej przez zarząd elektro­
wni gotówki spowodowało opóźnienie w 
wypłacie pensji i wzburzenie wśród pra­
cowni'ków. W celu szybkiego ścią~nięcia 
całej należnej skarbowi państwa ~nmy ma­
ją być obłożone sekwestrem konta elek­
trowni w bankach. (E) . 

Złota papieróśnica uciekła samochodem 
z czwartego pięłra na bruk i do rąk "uczdwego znalazcy" 

Pan Iwan Wollisz, zamożny kupiec wjp- ,Moja papierośnica" i zbiegł czemprędzei 

deński, przyjechał wczoraj do Łodzl i za- na dół 
trzymał się w Gra,nd-Hotelu. ~a ulicy dowiedział się. iż papierosni-

Zmęczony diłU@ą podróżą wyszedł na cę podniósł szofpr jednej z licznie na rogu 
balkon, by za<:zerpnąć świeżego powie- Piotrkowskiej stojących tal<sówek, który 
trza i wypalić wonne cygaro. czemprędzej umknął ze " znalezionym" łu­

pem 
W chwili, gdy otwierał bogatą . S7.cz.e· 

I 
l'\nłotą papierośnicę, ta wymknęła s i ę mu 
z rąk i spadła z 4 pięt,ra na chodnik. 

i Pan Wollisz krzyknąl rQlIP'aczlivllc: 

PapIerośnica warta lest przeszło tys : ąc 

złotych. Pan W. nie mogąc przeboleć j~j 

strat y, zawiadomił o kradz!ci-y polic ję . 

Dochodzenie w toku, - El -

; "-I~t1ŚĆ dla dzieci 
ZmOiBj3';;Jilis liczby godzin nauki \I 

szkołach powszechnych 
Ministerstwo wyznań religijnych i OŚW. 

pu blicznego zmieniło rozkład godz.in w 
szkołach . powszechnych z polskim języ­
kiem nauczania w ten sPosÓlb, że od po­
czątku roku szkolnego 1926 - 27 liczba 
godzin nauki będzie wynosić w l oddziale 
szkół cztero-pięcio-sześcLo i siedmiokla­
sowych 18 (dotychczas 21) a w II od<ł~ia­
le 21 (dotychczas 24). 

Zmiana ta wyjdzie na korzyść najrnłod­
szej dziatwie szkolnej pod względem hy­
gienicznym, gdyż skraca czas z.byt dłu­
giego w tak młodym wieku przebywania 
w murach szkolnych, a nie spowoduje ża­
dnego uszczerbku w programach nauko­
wych szkoły powszechne~ 

oasUn e-M? 
-o---

Otwarcie nO~BI wystawy 
\U mieJskiej galBrji sztuki 

W środę. dnia 2 czerwca r. b., o godzi· 
nie 12-ej w południe odbędzie się otwar­
cie zorganizowanej pod prote'ktoratem 
kuratora Owińskiego otwarcie wystawy 
szkolnej średnich zawodowych s~kół łódz­
kich, która to wystawa zawierać będzie 
bo,gate działy artysty<:zne, pedagogiczne i 
ha.ndlowe. 

Wystawa trwać będzie do niedzieli 
włącznie. 

Ceny wejść na}niższe: 30, 20 i 10 grosz.y, 

Komunikat 
Z~I&cle Z "osłem Hartglasem 

Rada naczelna " Związku akade mickiej mło< 

I 
! 
! 
: d7Jieży zjednoczeniowej" wyraża swoje ubolewa-
I nie z powod\! zajścia, ja.okie wło miejsce w dam 
! 28 maja przed gmachem sejmu między p. posłem 

A. Hartglasem, prezesem koła żydow.s.ki~o, a je­
j dnym z członków l':wiąz.k.u. 
I Potępiając zasadniczo wsze1ioie akoty unewa-

gi ozynnej wobec przeciwników politycznych, ra­
da naczelna zmuszona jest zaznaczyć, 1;e pożało­
wania godny incydent wywołany został jedycie 
prowokacv}nym i oszczerczym artykułem p. po~ 
sła Hartglasa w "Naszym Pne.glądzie" z dnia 28 
maja. 

Przeciwko p. posłowJ Hartglasowi wystllPU­
jemy na drogę sądową za spotwarzenie dobrego 
imienia związku. 

• jf 

Rada naczelna zw. akadem, młochież, 
zjeljnoczeuiowej. 

Dr. med. 

E 
Ak\uz9r-ginekolog 

przeprowadzi! ~ję 

N 

n<1 ul. E?Ncongelicką 16, tel. 1 0 ... 28. 
Przyjm. od 5.:30-6.30 po poł. 2498-2 



_Nf __ ._l~ ________________________________________ f~.~~.~GtOS PO~.- t~t. , 
SZlakami Ikara 

Lotnictwo wirdd młodzll!Y 
w najbliższym czasie ma być urządzo­

ny w Łodzi szereg lotów propagandowych 
ala młodzieży szkolnej oraz pokazów lot­
niczych dla młod:deży szkół średnich, Ak­

UClC·WOŚĆ przemówiły • 
I rOl 

N. P. R. nie jest jednolita. Przywódcy partyjni i masy 
cze--to nie to samo! 

robotni-

cja ta ma na celu propagandę idei lotnic- Pomimo zapewnień "urzędowej" prasy I interes P,Jartyjny IiHl.jq,ce na względzie czyn-I' row<lć na trudzie i zno~u .polsk1,ch mas pra­
twa wśród m,łodego ~okolenia. W związku N'PR, iż partJa la jest jednolita i że w j~j I r.iki polityczne, <:0 prowadziło nieuchron- cujących. Tak nie jest. Nie chodzi o zmla-
z tem spodZIewany lest do Łodzi przylot ł" ,. . '. ' 
kilkunastu wy;bitnych instruktorów i Pilo-I ante nlema r<Y.l!llC ~asadmczych, pomamo i nie partię do podporządkowania się reak- tlę ,gabinetu, lecz o usunięcie tego rouadA 
tów, (E) to, iż organ wMszawski "Glos Codzienny" cji społecznej, a państwo - do katastro- nika sobk'ostwa i korUlpiC~ polity;czn~j, ja-

. codzień szkaluje Marszatka Piłsudskiego j f y polityczne,; i gospodarczej. kim jest obecny se.jm, ·0 pełne wyzyskanie 

Z pylu wieków nazywa go buntownikiem, szeregi robotni- Sk tk' t' k dl" t'" ipfZewrotu dla dobra państwa. 
Cl'e p a'rtj.i są in,ue,go zdania. Uważają OM, d ł u : b~J sdz)ł o IweJkg~y, par YJ~ełJ D;e Wobec tego żądamy: 

odgrzebuJD komisja archIwalna sfar" ,- a y na SI-e le ugo czeac 1 wyrazl y SIę 1) t h . t ' Ił II że miejsce ich jest śród demoMacj~ a nie, ,na ye !nUM owego zerwarua przez akta k h k" ń k 'ohł w tragIcznych wy.pedkach warsbawsklch, N'PR l'k' h ' . kt' ZLN w pa' tac' Z rea -Clą Mleszcza są I op- P , ci k M 'k P'l .L' • wsze !c umow l pa ow ze 'I 
W d.nI'U 2 czerwca .. b o fłodZ1· ... ~e h' t 'f rzewrot o 'onan v przez arszai' a l - Ch D ' P' t" t" L 

b" . , "d 5...... stwa zamożnego, z monarc l.S am! i aEzy- d k' b I't l d h k' '" I " las em oraz us ąplenta $K>rom-
17-ej, w ga. meCIe p. prezy enta mIasta I . N '1 ' . su s -iego o al rzą szac ere seJmo-/ 't h I't' ód ' odb .. d·· . d . " k' . k . I stam!. I. aj epszym tego wy;raz.em Jest Wlec, I • •• proml owanyc po I ycz.nle przyw COWj 
.. " z~e SIę 'p0sle zenI~ mleJs. leI om,- I ' , 'd'b' .. I wych l otworzył drogę do uzdrowlema ca- 2) • , ' d liK -- -lI.k p'''. d 

SJl archiwaln~J z porządiluem dZIennym na- I ktory dma 29 maja o ył SIę Z ram1enla I ł L 'ł l' h k' . lwrocerua Się o L' \4T $oZ lilIJ a 1~U-
, • • "'lInR P L' , h ' • t6 OKszta tu wewnę·rznyc stosun ow w k' ·d· b" li 

stępuJącym: orgamza.qi l'l'.c-' • W alLl'lanlCac 1 na K - • ,. 'ł d ' s lego z"a a01em: o JęcIa przeze 
" d k" panstwle l przywr6cema wazy paru:two- 'h ' , . ł d . t . , 

1) sprawozdanie kierownika archiwum, I rym, po !p1rz.emOWle mowców i )"S USJI, zo· " , . . ' z.Wlexzc .meJ wazy pans woweJ, rozW1'-
2) . k h l I ł h l t' l' W e11, komecznego Jej autoryletu 1 otparcla . . . t . t'-'" 

pr.ote t sta~!ltu arc ~wa nego ty~cza- I staa uc w,a ona nas ęl\lIIJąca :e.7Jo ll'cJ.a:. uma .c;eJmu I .s-ena U" zmIany us rotu PAU-
so~eJ l~tT~kcJI dla ~eglstra,tu~y magIstra- I Dotychczasowa 'ChWIejna hnla pohtycz- o masy pracuJą;ce stwoweJio w kierunku WZ1Dl'ocnienia wła-
tu I prel!mmarz budzetu ~rchlwa!nego na na przywódców N1PR. doprowadzńła do Lecz przywódcy NiPR. nie :orozumieli I d.!y wykonawczej i r2~e<:zywiste.go odgra-
rok admm. 1927· 3) publIkowanIe mate- .' zd ' b' . ci ' ł . . t \Vl d" . ." '" d ł d od' 
rJ'al' h' t I h 4) 'I' h l tego, ze, me ając so Je sprawy z powag1 0D10S OSC1 przewro u. wy aJe 1TJ.1 SIę, ze mcz-enla jej o wazy praw awc~, ow lS orycznyc , USLa enle era - ..,. ' . 1 

dyczne godła mias~a i ,projektowany kon- , pO~lZenla : ~a$tr~l.l ,mas .spol-ecznyc~ 1 I przel~na ~rew. otwIera arogę. do nowych ,z~róccnia wysiłków. rz~du przed~w&tysŁ~ 
kurs; 5) wolne wnIOskI. ~ worska dalI SIę 001 wClągnąc do r-eakcyJne- l kombm8.tCl! sejmowych praw~cowych. czy Klem do odbudowy zyc1a gospcxlarczego 1 

' go rządu Witosa, pozbawione,go wszelkich i lewi<:owych, że żclnicrz polski walczył tyl- , zatrudnienia bez.robotnvch p1"zy bez.. 
I elemenłarnych wartości moralnych, wy- ~ ko o to , aby pod płaszczykiem pojednani'a I 'A'Z1ględnem posi'anowaniu ustawodawstwa 
I tw~rzonc;go przez skoru1l1powa.ne, jedynie dawni macherzy sejmowi mogli dalei że- spol'ecznel!o, 

ZWYCięstwo lewicy 

i 
Ul wyborach alBksandrowskich - -Przedwczoraj odbyły się w Aleksan­

drowie wybory do rady mh;skiej przy u-
dziale 86 proc. głosujących. Niemi~cka Tam" gdz;e 
part ja pracy otrzymała 11 mandatów, P. ]' J. 
p, S. - 3, zjednoczona lista polska (Ch.D., • 

nas golą strzygą I "lIad8mJ:Ys~:~::~ra t904 
porządnie ! SpecJalna ulgi dla sfudantdw. kfdrym 

• 

Z, L. N., N. P. R.) - 4, żydzi 4, bezpartyj- musI być 
ni żydzi - i, Bund - 1. Należy zazna­

CZysto, schludnie i 
czyć, że w wyborach tych zydzi stracili 1 Moc obowiązującą rozporządzenia mi- l wieszadła dla klijentów, szafkę do Uibrań 
mandat na korzyść Bundu. P. P. S. nato- nistra zdrowia pu!blicznego z dnia 6 :na!- ; dla pracowników, skrzynię do brudnej 
miast, która w poprzednich wyborach u- ca ~922 roku, wydanego .Y" porozum.lemu I bi~lizny, skrzynki do śmieci i odpadków; 
działu nie brała, zdobywając obecnie trzy z ~m. spraw wewnętrz~ych o p,rzep:sac~ 3) spluwaczki wodne, wycieraczki do 
mandaty, odniosła znaczny sukces. Ze; san1tar~ych dla za~ładow fryzlersklc.h l I olbuwia i b;eIiznę czystą w określonej 
względu na jaskrawą większość stmn- i g~larsklch, przedłu~oną roz rzadzentem ilości. 
nictw lewicy, utworzony będzie magistrat mm. spraw wewnętrznych z 'a '17 maja Przed użyciem instrumenty powinny 
90cialistyczny. (v) ~924 roku d? 1 c~e:wca 192 r. przed!u- być odkażone przez wylgotowanie w roz­

zyło obecrue mlDlsterstwo spra w we- czynie sody, zanurzone w spirytusie, roz­
wnętrznych aż do odwołania, Rozporzą- czynie formaliny, karbolu lu.b luzoJuj na 
dzenie powyższe obowiązuje na obszarach żądanie klijenta w-jego obecności. Prze-

---()----

Gore gore' I b. zaboru rosyjskiego l austriackiego. chowywanie narzędzi w kieszeniach, po-
- t· Przepisy te (Dz. U. Nr. 40, poz. 337) zostawianie ich na stołach lub przed lu-

Połar W palarni kawy w streszczeniu brzmią: strami, używanie walcowych szczotek do 
W palarni kawy, należącej do Pawła ' . Z.akła~y ~e nie. po;vinny !ącryć się, z włosów, pędzli do namydlania jest wz·bro­

Harysza, mieszczą'cej się przy ulicy 6-go I mleszk,aD1~~I, .posladac odc~zIelne pOID!~- ulone. Mydlić należy wacikiem, pudro­
Sierpnia 16, 1.. przyczyn dotychczas nieu- I sZ,czenta, Jez7h są. pracowr:;e perukarskIe I wać wyjałowioną watą lu.b rOZ!pylaczem, 
stajonych wybuchł pożar, który momen- lub fel~zersk1e. ~clany p~w!nny być malo-l które znajdować się powinny w ~zkla-
tajnie objął cały zakład. I wa?~ Ja~no, olejno luh Kafla~e na wyS?- nych naczyniach. 

Na miejsce pożaru przybył II oddział kosc~ 1 ;. 'pół mtr. od podłogI; malowante f Kary za przekroczenie - na podsta-
straż', który po upływie ~odziny ogień u- c~naJmnteJ. dwa razy do roku, .Zakhdy i wie art. 25 ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. 
ńa<:n I wlUny pOSIadać dostateczne d!tenne 0- ! (Dz. U. 67, poz, 402) wynoszą do 1000 zł. 
" - . świetlenie, pl'Zewietrzanic, należyte ogrza lub 3 miesiące aresztu, przyczel~l obie ka-

Właściciel palart~i oblicza swe straty nie, dobrą wodę bieżącą. W lokalach tych ry mogą być sŁosowane jednocześnie. 
11a pięć tysięcy złotytch, - m - nie wolno nocować, utrzymywać zwierząt I VI związku z powyższem minisLer-

c 
to wojna światowa, mord, Jazz­
band, pożoga, salony, gród, toa­
lety, niszczenie, zbytekl 

VOC 
to krew, dancingi, łzy, rozko­
sze, szalejące płomienie! 

prawdziwe oblicze wojennego 
frontu! 

_ ........ AVOC 
Jest to film p. t. 

"Usi~, które każdY całował" 

OC 
tł! nast~pny szla- LUNAu 
gier kino-teatru !), . 

AVOC 
th!lnonsb-'l)wany będzie już w 
dniach najbliiszych. 2939- 1 

domowych, zawieszać firanek, port jer, dy- stwo spraw wewnętrznych rozesłało spe­
wanów. cjalny okólnik, polecający władzom lo­

Zakłady powinny posiadać następują- kalnym, a by przy rewizjach zakJ.adów 
ce urządzenia: fryzjerskich i golarskich (w Łodzi lekarze 

l) umywalnie z wodą bieżącą, na.czy- sanitarni) stwierdzili, czy pracownicy za­
nla i przyrządy do odkażania i wyraławia- I kładów są dostatecznie uświadomieni, co 
nia, szafki zamykane na klucz do instru-I do znaczenia hygieniczncgo i Sjposobu 
mentów i narzędzi; stosowania poszczególnych przepisów sa-

2) meble gładkie, łatwo zmywalne , nita.rnych. 

Z tycia ulicy łódzkiej 

Kapelusza 9}a" cama,; -.)11). _ ~.-.... ~"c_. l"~.~,"B. ~~j Pan Bóg da ... 
" zdrowie - biada pani Madejowa 

Do sałaty! _ do sałaty! 10 groszy wią- I żali się zwykl,e h~ndlar.ka. swym klijent­
zeczka _ zaprasza w godzinach poran-I kom. A gdy }akas panH~sla, usłysza~szy 
ny;ch uwidoczniona na ilustracji jejmość. cenę ~ałaty. orze~U1e •. ze za ,droga 1 od­
I iakkolwiek minkę ma przy tern slodką i l chodZI, spolyka SIę. Z zycx~nlem, kt6re 
zda się wesołą - jednak we wnętrzu pier- ~d~by s:( mOI?en~alnt~ spełmło, nawe-t.le: 
si niewiasty puka serduszko żywo w oba-, 1.~t7; pO"otOW11\ nIe mIałby po co przY1eź 
wie przed dostaniem się do rąk stróża ła- I dzac.. . 
du, umundurowanego policjanta - Bo olo ~ .Za sekun?ę le~n.ak, zn.ow~ miłYI;l u­
widzi pani - .sprzeda .się piH': 'w;ąi'ck -- , ~n1J(:chcn:,.. wda. ~.o~Cla 1 ofi?ruJę ~~6J to­
wyid7ie to zIotówkę, al~o d", ic -- a po- ,~ war, -- laka JUz leslt 'pan1 Ma'CleJOwa 'l 

tem "sztrafu" na.znaczalą 15 zlotych - ,I Balut. 

I wolna nie pozwoliła na normalnI 
ukończenie studldw 

Miesiąc lipiec jest w tyciu wojska 
okresem, w którym do koszar przybywa 
nowy zastęp żołnierzy, różniących się od 
innych tern, że są to tak zwani "półtora­
roczni", mający cenzus o·ficerski. 

W tym roku termin wcielenia ich 
do szeregów przesunięto z pierwszych 
dni lipca do połowy tego miesiąca, miano­
wicie na 12-14 lipca, powołując wszyet­
kich półtorarocznych (bez w~Iędu n~ 
rocznik), którym prawo półtoraroczne) 
słttżtby przyznano. Specjalnie odnosi się 
io do rocznika 1904. 

O ile jednak ktoś z poborowych tego 
rocznika nie złożył egzaminu dojrzałości 
do 7-go lipca b. r., wcielenie jego do ue­
regu nastąpi dopiero na jesieni razem le 

zwykłymi poborowymi. 
Jt:k we wszystkich powołaniach do 

szeregu, tak i przy tej sposobności SŁ550-
wane będą pewne ulgi. 

Nie będą więc wcieleni ci p6łtora­
roczni, którzy mają za sobą pT~~sł?żo-­
nych 12 miesięcy, gdyż ~ależą om .1~ ~~ 
rezerwy. Jeśli któryś z Olch ma mnl~J, ruz 
12 miesięcy słu:i:by za sobą, będZIe mu 
to zaliczone i w odpowie.dnim czasie zo­
stanie :lt iapowany. 

W 'ym loku przyznano specjalne ulg! 
także ro:::znikowi 1902, który z powodu 
wojny nie mógł w normalnym czasie ukoń-

l czyć studjów. Półtoraroczny~ tego. roc~­
nik a przesunięty będzie term.lO wCle.le~la 
do szeregu, o ile są na ostatmm kurSIe Je-, 
dnego z wyższych zakładów nau~o~cQ 

I 
i o ile w okresie 1918 -1920 słuzyh lut 
w wojsku. 

"Ginę"! -.- hr6!yknął samobójca 

i rzucU się pod kola pOCiągu 
w dniu wczorajszym maszynista, pro­

wadzący pociąg towarowy nr. 3572-117, 
który zdążał od stacji Chojny do Widze­
wa spostrzegł z przerażeniem, iż z przy­
drożnych krzaków wyskoczył nagle jakiś 
ubogo ubrany mężczyzna i rzucił .się z roz­
paczHwym okrzykiem: "ginę'" pod paro­
wóz. 

Maszynista dał błyskawicznie kontr-
parę, niestety nie uratowało to uenata. Z 
pod parowozu wydobyŁo prawie że dogo­
rywającego samobójcę z okropnie poszar. 
panem i nogami. 

Jak się okazało denat nazywa się Ka-
zimierz Jeżecki, Łęczycka 32, bezrobotny. 

Zawezwane pogotowie przewiozło Je­
żeckiego do szpitala imienia Poznańskich 
w stanie bardzo groźnym, - m -. 

Dr. ZYGMUnT "SKEłtRZY 

KRY ICA 
jak zawsze"Orzeł rządow,t. 
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Wadliwe zestawienie drużyny, oraz zupełny brak treningu są 
przyczyną wysokocyłrowei klęski zielonych 
Niedomagania druzyny naszego mistrza 

tJ!biegh niedziela przy·nio.sła ,szereg sen­
saocyjnyc:h wyników w ,graoh o mistrzo­
stwo, do których musimy zalkzyć i wyso­
ko<:yfrową porażkę ",Unionu", 

Zespół zielonych skł.ada się z nadzwy­
czaj ambitnych jednostek, które niezrażo­
ne chwilowem niepowodzeniem swem 
walczą, nadal z zapałem o każdą niemal 
p.iVkę i dobywająoc resztek sił <:hcą do 0-

siatniej chwili przeciwstawić czoło swemu 
przeciwnikowi. 

,Jedrlak siły te nie :z;awsze im wysta.r­
czają i zwykle po 2)Illianie stron zieloni 
,,~uchną" dosłownie, pozrwala,jąc przeciw­
nikowi beZlkarnie grasować na swej -pot.o­
wie boiska, dziętk'i czemu ~ra !PO przerwie 
wiele traci na wartości. 

Prrzyczyna te,go przedwczesnego prze­
męczeni·a leży pa-z.edewszystki'em w braku 
.niezbędnego trentn.gu, na który grracze obu 
'dr~)'lIl ,.Unionu" niestety wcale nie uczę­
szczają. Przysłowiowe' pod tym względem 
lenistwo zielcJ.nych znajdzie sobie równych 
<:hyba w takiejś śpi ąoe ej C-klasowej druży­
nie i }es't tembardziej godne zaznaczenia, 
gdyż "Union" zaw.s~ posiada do dyspo­
zycji boisko. . 

Pod tym wz.ględem przykładem god­
nym naśladowania dla piłkarzy z pod 
sztandaru S. S. "Unionu" mogą służyć ich 
koledzy klubowi z sek<:ji kolarskiej. Wia­
domem jest, ż~ żaden kolan nie opuści 
treningu bez p·owaŹl!liejszej prrzyczyny i 
stale pracuje nad podniesieniem niekiedy 
nawet już hardzo dohrej swej formy. 

. Dlate,go też sekcja kolarska "Unionu" 
dzięki 'swej wytę.żonej pracy posiada dziś 
w)"bitne feooostki, ~tóre są najlepsz.emi si­
łami torowemi i S2'!osowemi w <:ałej Polsc·e. 

. Jednak i ta~{ bliski j,:rz;ykład nie odno­
.si pożądany.oh skUltków. Nie pomagają 
prośby i groźby ze strony .z.a'1'Ządu a nie­
kiedy i kary -gracze zieloni brwa;ą na­
dal w zadziwlają<ryllD u!porze swego len·j ... 
siwa i pll'Zychodzą na boisko tylko w nie­
dzielę aby rozegrać ohorwiąz!kowe za.wrxł.v 
() mistrzostwo, a w razie wolneg<l tertlldnu, 
zawody towarzyskie, poczem odpoczywają 
cały tydzień snem s-prawiedliw.ego. 

DZ1ś już drU!Ży,ny "Unionu" słyną pod 
nazwą "graczy niedzielnych", gdyż tylko 
raz w tygodniu i to w niedzielę nawiązują 
blirż.szy kentakt z piłką nożną. 

Drugim kardynalnym błędem i bezpo­
Śtt'ednią przyoezyną p o,r ażki zielonych }est 
nieu.m.ieję'tne i ciągłe przestawianie druży­
ny. Tyły zielonych nie przedstawiają nic 
do Ż'y>CzeJli,a. Zwinny, ruchliwy i bardzo 
odważny KuHruki w br,amc'e posiada wszel 
kie zalety ku temu, by prrzy pierwszem ze­
starwieniu naszej reprezentacji jemu wła­
śnie powierzono zaszczyt bronienia barw 
na.sżego miasta na tem odpowiedzialnem 
sfanowisktL 

Linia obrony w obsadz.ie Durka, Galer, 
co do pewności swej ni·e budzi najmniej­
sZ)'lch wą~pl'iJwoŚlci. Czysty i silny wykop 
obu obrońców, oraz taktycznie dobra gra, 
Uiw1daczniana w karoy<:h zawoda<:h, po­
zwala1ą zaliczyć ich do sZJere~u lepszych 
obrońców Łodzi. 

Nappoważnie ;s .:e wątpHwośd budzą li­
nja pomocy i ataku. Pomoc zielonyćh do­
bra w defenzywie, zapomina zupełnie o 
swym drugim obowiąz.ku - wspótpracy z 
atakiem i tedynie tylko Be.rsz, na stanowi· 
s1w śll"odkowego !pomocnika, siale zasila 
atak swej drużyny doskonałemi pitkami, 
pobudzająoe g'o przez to do :rozwiniecia ~. 
e.ji zaczepnej. Dlatego teź wysta 'Nienie 
era'Cza 'tego na lPozyC'ji prawego ł.ą-cznika i 
zastąpi-ente .go słabo orj'entują-cym się Pe­
lzoldem by.ło wielkoim i nie do darowania 
Wędem. 

Jednak na®owaŻDiejsze ~biekcje wzbu-

dza nieudolnie zestawiona linja atakt1i, o- I Precyzyjność w wysuwaniu pdłek i ko­
słabiona dWOllIla absolutnie nienadaj~cymi ' ronkowe kombinacje przeprowadzane le­
się do pierwszej drużyny ~raczami Fil'. Her- wą stroną ataku wzbudzały sz<:zery za­
mansem i Izraelem. Obaj d g,racze, kiedyś <::hwyt na widowni. Obfitość niez.mde.rnie 
ball'dzo domzy, dziś zupełnie zatracili swą silnych i celnych strzałów oddawanych na 
formę i stanowią ni'epotrzebny balast w brlimikę przeciwnik.a, świadczy, wymownie 
drużynie. Zdaniem naszem linia ataku, li- l' o wyr.obieniu s1il'z,ałowem linji napadu czer­
cząc od lewei strony, winna być zestawi o- wonych, czego brak w innych druży.na<:h 
na następująoeo: Lewandowski, Finke, naszych daj·e się bardzo odczuwać. 
Brauer oraz Szer na prawem skrydle. Po- Jednak drużyna ŁKS-u ma swo,j.e wa­
został1aby nieobs.adzona jeszcze pozycja , dy, które niemile rażą oczy widza. Stosu­
prawego łącznika, jednak na stanowisko I ląc grę ostrą, cz:erwoni są bardzo niebez­
to roa}dzie się zapewne odpowiedni kan- I pie·czni dla zdrowia graczy przeciwnego o­
dvda'i z rezerwowej drużyny. I bozu i stale są przyczY1Ilą większych lub 

Występu.jąc stale w tym samym skła- , runieiszych ich kontuZlj1. Pozatem ci~głe 
dziel drużyna zielon)'ICh przrez samo zgra- roma.ganie sobie w grze rękoma i aż na­
nie wyrobiłaby sobie system gry, którego I zbyt jawne rOZipychanie się na boisku, nie 
dzisiaj w<:ale ni,e posiada, a wtedy pewna I najeżą równie'ż do zalet czerwonych. W 
:z.aszczytne.g,o wyniku, mogłaby przystę.po- grz'e takiej zwykl·e prym wodzą Lange, Ga­
wać do zawodów z najsi1niejszemi drt1JŻv- I myeI, JańcZ)"k i Dlla'ka, psują-c jej wartość 
n:)m~ nasze·~og'1'odu. pod wz,ględem sportowym, 

W przeciwieństiWie do nieudolnie skle- Ofiarą gry takiej padł w niedzielę bram-
conego zlepka zielonych, zespół Ł. K. S-u . kall'z Kuliń.ski, dwukrotnie kontuzjowany, 
Ulprezentował się jako jednostka dosko- ! oraz obrońca Durka tak silnie, że ostatnie 
nalte z.guana, a nadewszystko rutynowana i 20 minut "Union" faktycznie gra.ł bez 0-

i nadzw)'lczaj wytrzymała. Niedzielny skład I brońcy imamlkarza, czem też Homaczy 
,f,ros-u w zawodach z "Union.em" u.ważać l się tak wieI a r6żnka bramek. 
należy m. najsilniejiSzy: ! Z tych t właśnie niedomagań winna 

Fi.szer - bramka; Kowal'czyk, Gałecki się uleczyć rużyna naszego mistrza, a 
- obrona; Jasiński, Tll'zmiel, Gabryel - wtedy może byt pewna, że zjedna sobie 
pomoc; Cichecki, Jańczy1k, Lange, Miller, sympatj'e wszystkich s!porlowców Łodzi. 
Durka _ atak. WiC%.. 
I!!!!!!!!!!'!"!!!!!!!!'!'!!!!''!:'"''!~!!':'!'!~!'!'!!'"'!!!''!!'''!'!''!!'!!'!!!!!!!!!!!'!''!!''!'!!!''!'!!!''!'!!!!!!'!'''!'!!!!!!!!!!'!''!!!!!'!''''!!!'!'!'!'!!!!!!!''!'!!!!!!'!''!'!''''!'!!!!!~--~''' """" ~~ !!!!!'!"!!!!!'!"!!!!!! 

Otwarcie komunikar;ji lotniczej 
Berlin -- Paryi 

W tyoeh dniach otwarto stałą komuni-I woju pokojowego WlSpół,żyda obu naro-
ka·cję lotni<:zą pomiędzy st'olkam~ Niemie'c dów, 00 .z.god,ni,e podikll'eśla prasa obu 
i Francji. Jest to powaiŻny moment w roz,- państw. 

Jak sobie radzą. w Wiedniu z piechurami? 

Jak wiede:~i:zy~y chronią się od śmierci i kalectwa pod autem? 
Piechurzy wi.edeńscy należą do grze<:z,­

ny<:h, do ruchu saffiio<:hodowe,glo przyzwy­
czaj.eni są od wielu lat, lecz mimo to wy­
padki są <:zęste, gdyż nie nauczyli się wi­
dać dostatecznie o<:eniać "niebe~pi,eczeń­
stwo benzynowe". Na większych, rojniej­
szych ulicach musiano im pomóc w omija­
niu ~o. W y..zmacz-ono na iezdnia·ch białą 

brbą prz.eiśda dla pieohuJt'ów, kt6re i szo­
ferzy muszą respektować i piedl1U'l'ZY bez­
pi.ecznie mogą używać. 

Na ilustra<:j1 naszej widzimy jeden z 
najżywszych węzłów uliczny<:h Wiednia­
pod Operą, gdzie pie.chlla'ZY, skupiwszy się 
na wY'znacl'Ollycn im przejściach. pozosta­
wjU wielka J)r~.c.trzeń dla. wehikułów 
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Człowiek z tys.iącem patentow 

Zna,komity wynalazca Edison obcho­
dzi obecnie oryginalny jubileusz, • miano­
wide otrzymał on w Waszyngtonie pa­
tent na tysiączny swój wynalazek. Pomi. 
mo podeszłego wieku Edison bynajmniej 
ieszcze nie zaprzestał swej owocnej pra­
cv, przeciwnie zapowiada on cały szereg 
nowych wynalazków, które stanowić będą 
szalony postęp w życiu ludzkości. Og61-
na suma, jaką trzymał Edison za swe do­
tychczasowe wynalazki jest oceniana 
przez fachowców na 25 miljonów dolar6wl 

Kalllień 
mądrości 

chcieli zrabowat dwaj murzyni 
Jak zamordowano amBryki!flskiego al­
chBmlka-Satan~czna ksią~ka do mod-

litwy 
2ył sobie w mieście San Francisco 

były kupiec, pochodzenia włoskiego, na­
zwiskiem Marcalio Timon. Ten Timon to 
był dziwny okaz człowieka. Unikał 011 to­
warzystwa ludzi, tak, że niKŁ o nim ni<: 
nie wiedział. W początku marca tego ro­
ku znaleziono go nieŻ)·wym. Przypuszcza­
no z początku, że przy<:zyną mordu są ta­
jemnicze działania sekty satanistów w 
San Francisco. Policja zaczęła śledzić z 
ogromną energją sprawców zbrodni, spo­
dziewając się, że w ten sposób natrafią na 
centralę tej rozpowszechnionej w Amery­
ce sekty. Śledztwo było utrudnione z tego 
powodu, że trupa znaleziono w 8 dni po 
mordzie. Sprawcy udusili Timona jedwab­
nym sznurem. 

Timon żył zupełnie odosobniony. We­
dług opowiadań sąsiadów, od kilku lat 
wogóle nie opusz<:zał mieszkania. Stał się 
on mizantropem WlSkut.ek licznych nie­
szczęść, które spadły na jego rodzinę. ob­
cował tylko z kilku osobnikami, z murzy­
nami i chińczykami. Sąsiadom było też 
wiadomo, że Marcalio Timon sprzedaje 
talizmany i wszyscy byli zdania, że czar­
ni i żółd goście tego odludka byli jego a­
~entami sprzedającymi talizmany. Przy 
przeszukiwaniu domu, dokon~.nem po 
odkryciu zbrodni, znaleziono mnóstwo ta­
lizmanów, a oprócz tego wiele alchemicz­
nyc aparatów. Marcalio zajmował się al­
chemją i miał urządzone w domu całe la­
boratorium. 

Przy przeszukiwaniu domu natrafionł) 
na ciekawą książkę. Była ona opraWlona 
bardzo wytwornie i zawierała hymny i 
modlitwy do księcia piekieł. Na pierwszej 
stronie można było wyczytać napis, w 
którym Marcalio uroczyśde zapisywał 
swą duszę szatanowi i to pod warunkiem, 
że Belzebub odda mu klucze tajemnei 
sztuki. Jak wynika z tekstu przez słowa 
"klucze" należało rozumieć kamień mą­
drości, ów tajemniczy środ.ek, który słu­
ży do zamieriiania wszelkiego nieszla­
chetnego metalu w złoto. Przypuszczano 
otóż, że sprawcy poszukiwali właśnie 0-

wego kamienia mądrości i dlatego zamor­
dowali alchemika. Ślady zaprowadziły po­
licję do dzielni<:y chińskiej i tam ujęto 
dwóch sprawców Davisa i Kinga, wpraw­
dzie nie chińczyków, ale murzynów, 

Po dłuższem zaprzeczaniu przyznali się 
murzyni do dokonania zbrodni. Byli oni 
istotnie agentami Marcalia od talizma­
nów. Widzieli u niego tajemnicze apara­
ty, o których Marcalio nigdy nie chciał 
dać bUższych wyjaśnień. Murzyni więc 
byli przekonani, że Timon jest w posiada­
niu niezmiernych skarbów i chcieli je 
zrabować. Munyni zasiedli obecnie na e­
lektrycznem krześle i policji nie udało się 
wykryć domniemanego trzeciego spraw­
cy, któryby ich naprowadził na ślad sek. 
tv _".atanis:.ł.ĆU&>'. 
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Kaplta y Z r • n ZIle w ZI 
Pesymistyczne horo kopy dla naszego przemysłu wł6kienniczego I 
Tylko radykalna sanacja warunKów prouuł{cii i polityki sprzedaży mote 
. odwrócić ruinę polskiej wytwórczości 
(Wywiad z dr. Onaitiero de Plachl, Gzł. rady •• Societa Italiana Commercio Materie Tessili" Z Triestu) 

Z uwagń na to, że ogólny kry7.Y's g'D- I mają stale sl"raty, podlczas gdy z:ys'k zupd- tych waruIJków sprzedaży można zapobiec 
~:poda!'Czy w PoJsce w o~tattlilm ozas.ie nie niesłus.zn.ie przypada handlvr],o::1, bez stopniowemu unieruchomieniu fabryk. 
'P'!1zyjrął fot1m:~a!dlr''::J ostre: poniewai nie- ja1cięjkmwiiek kot1Zyści dla kons mcJi. Tyl- Bezpośrednim skutkcru niezastosowania 
ma ozm:aJk, k~6relby śtw11a<llczyły o ma1ąeeli !Co §ct:~a planow\()ść Pr-.odukcłi, t. j. je1j kon- tych środków radykalnych bytby ~rosł 
nas,tą;pić !)"CMte,j lPoprawie, to 11zeoz .naw- tyngenŁowanie oraz ustalenie iednolitych bezrobocia, z wszystkiemi wiadomemi 
ra !T!a musiało to wywołać w za,gra,n,k:z- warunków sprzedaży mogą do dzisiejsze- stratami tak dla gospodarki państwowe! 
nych sferach fdnans'owY'cn, angażowan)"Ch go sianu wprowadz-ić sanację, co bez- jak i prywatnej. Natomiast planowość pro­
w Pol'slc'e, żywe :zaniepootkolje'nie. spttecznie wznowi,łoby zaufanie zagra- dukcji nietylko umozliwiłaby przemy~łow-

MieHm"Y' bU mo'ilnlość stWlieifdlzić w rO:Z- nicttl"Y'ch sfer finansow"Y'ch do tutejszego com wywiązanie się 2 przyjętych wobec 
mÓwle tZ wydelegowanymi do Łodzi dr. przemysłu bawełWanego i przez co mo- zagranicy zobowiązań w terminie, pt:tez 
Gnaltiero de FliseM, onur: genualBym dy- maby było uzyskać dla tegoż przemysłu co zachowany był1by kredyt zagraniczny 
rektorem fabryk tekstylnych 'W Gońcy we lepsze i wygodniejsze warunki, o czem jako taki, lecz także w rezultacie wyszło­
Włoszech, kiórzy wyłożyli natn cel swef zresztą rozm6wca nasz miał okazję prze- by to na dobre robotnikom, usuwajac 
wizyty. konać się osobiście w Londynie kilka tygo- przez to wahania zarobków w liczbie za-

Z uwagi na to. oznaimi~ !lasz 1"O'7JI1l'bw-cs., dni temu. trudnionych robotników. 

"GLOS PGL Kit 
L6d~ 

l flet"ta 1926 r. 

Rynek pieniężny 

Warszawska giełda orzedowa. 
W!\RSZAWA, 31-go maja (Pat) •. _ Na 

dziSiejszej gietdzle urzędOWe) llofoWaqia b)'t)l 
nltstępujcąe: . 

Dolary 10.90 
Franki tranc. -.-

cntn 
Belgia -.­
Holandja 439.10 
Londyn 53,15 
N. York 10.90 
Paryż 35.45 
Szwajcarja 211.65 
Wiedeń 15440 
Włochy 41.25 
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.­
Praga 3~.35 
Pożyczka dolarowa 69.00 
10 proc. pożyczka kolejowa tSS.­
Potyczka konwersyjna 32.-
S proc, pot~czka złota 154.00 

że towarz)"Sbwo nas.że do t'ady nadizJoroŁe~, Połot.enie obecne wyżej przez nas w StM obecny naturalnie nie może za- skie 
iktóre,go między lrtltleml naloei:ą t"epr-ezen- skróceniu przedstawione __ dodał dr. cbęcić kapitału zagf'U11cznego do dalsze· 
tand "Banca Cotnmerciale ltalialDa", cał- Gnaltiero - zmusza nas do zajęcia wobec go angażowania si~ w Polsce, przeciwn~e 
kOiWicle finaln$uje spÓn{ę akcyjną wyrobów widoków dla polskiego przemysłu tekstyl- daje mu asumpt do poważnych obaw i do 
bawełnianych J. K. Pozn.a:6skiego w Lo- nego stano'\l:'Iiska ha rdzo pesJ'mistyczne~o. poważnego zastanowienia się, czy nie by- l 
dzi, O!'u tow, akc. Emila Haeblera w 1..0- , Jesteśmy zdania, że tylko przy zastoso- łoby racjonalniej czemprędzei wycofać się 
dzi i oprooz t.e.~o d:ostat1Cza w W'ięlkszym waniu radykalnych środków w czasie jak- II z PolSllrl, o ileby w czasie najkrótszym nie 
zabe'S'ie bawełnę na kTedyt całemu szere. najkrótszytn, zmierzających do kontyn- I dały się zauważyć Jawne oz.naki po· 

4 i pół proc. listy zastawne Iłem-
22.00 

I 

go.wi powaŹByc:h fa.bryk łódzkich i tern sa- gentowania produkcji i ustalenia jednoli- prawy. 
mem w ·połSkim p1'1'DCmyS1:e w W'"f1So'lcim s~o­
pniu jest ~owane, ZIOStałem tatem z 
geoerałn:ym dyre1tfurem na~ piI'Iz,ed9ię- I 
biorstw włoskkh IW Gor.icy wyd.~J~owa.ny I 
dla LodzJi celem :zbada,tlria na m1eJsou ~ i 
oboonego łóddciego pav.emy.stu baw.la­
nego. 

Na podstawi.e kilkudniowego pob)'lhl w 

Łodzi i dlO1cladtrue.go ibadania o.gó1lJnych gotG­

sU!j,kó'W, kosmów pt"OdJUJkCjl, oraz &taoo fl­
nansowego całego sze1·egu w1~ksz.y.:,h 

przedsiębiorstw dele~aci włoscy doszli do II 

nAstępującej konklu?Jji: 
Wohec warnników gOSipodaroz)"Oh, wy- . 

tworlZ,ony:C'h z powodJu ZIIlac1Jt)e~ i Małego I 
s?adrku złot~. go poliSki przemysł bawełDia- . 
ny przeżywa nadzwyczaj ciężki kry., 
który tym ostrzej d.aj.e się w-e maki, ponie­
wat przemysł ten 1uż dwukJootnłe p.ooiósł 
kolosalne straty, mlanow,ide pi~zy r~ 
JlIO'(k:zas W1OIj!ny ŚlWiatOW'eq., nutępDie z po­
wodu inftaCiji: i p6źn~e.j:sl:>ej ~nacji linałl- I 
sów, która lZ,oiSiłała przepifowadttlOtlia bez i 
poprzedniego zabezpieczenia t_ich warUn I 
}rów prooukcjł i tame./to kredytu dla Pl'ze­
m"Y'słu. 

Ogólny kryzys gospodarczy w Polsce 
łączy się z kryzysem światowym w ~ .. 
myśJe bawdnjalDym, przez CIO naturalnie 
położenie przemysłu bawełnianei!O łódz­
kiego z.nacznie się pogorszyło. 

AmeryKą. -- bankierem świata 

Przedstawiciele Bankers-Trusłu przybyli do W!lfszawy celem ,erlraktagji o pożycz­
kę, gwarantowaną dochodami z polskIego mGnop-olu tyło,niowego. 

Zarów'l1Jo na podsta wie dokbdlne~o. r'oz­
patr;zenia bilansu całego s'zeregu Wlięlk­
szych pr'z'eds ·ębl'on'tw. iaiko Łeź w rezulta­
cie badan'a na miejscu i'CIh s.ianu finanso­
~~.~~~dM. ~~z~~~ia,ie @~~~~~-~=~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

El pr. obi. m. Warszawy złotowe 2g.00 
4 i pół proc. oblig. m. Wars!awy 

złotowe -.-

GIQłda aktlowa 
Banok Polski 50.00 - 49.15 
Bank Handlowy 1.40 
Bll:D.k Załobkowy 4.00 
Elektrycmo6ć 20.00 
Cukier 1.50 - 1.48 

ęgdel t.T3 -- t.80 - 1.75 
Nafte 0.23 
LUpop 0.52 - 0.50 
Ostrowieckie 3.20 - 3.t5 
Rudzik! 0.63 - 0.64 - 0.61 
Starachowó<:e 0.80 - 0.75 
Zielertiewski 9.'2(1 
ZawIercie 5.40 
tyrard6w 6.50 

NOTOW ANtA ZŁOTEGO POLSJtm. 
GO w dniu 31 1lla'j.a 1926 r. - Za. 100 tłOot 
tyoh: Zurych 43, Btrl1n 39.30 _ 39.70, wy. 
płaty na Waratawę 37.40 - 37.60, na Ka. 
towice 38.10 - 38.30, Włoed~1\ c~'k\ 62.15 
- 63.25, banknoty 63.00 - 64.00, Pra 
287.50. 

Hotowania glełdow@ I LandJoie. 
LONDYN, 31 maja. ~at.) Rad;o. f~ 

wania końcowe: 
Holand}a. 12.10 i jedna czwarta, Fra1ł 

cja 150.75, Beł~la 156.87, Włodhy 27.50. 
Niemcy 20.43 i pół', ffistpa1\la 32,10, Por­
tu,~alja 2.53, Danj.a 18.49 i pół, 'Szweo;. 
18.17, Norwegia 22.33 i pół, Helsin~on 
193.12, .Praga 164.25. 

Notowania giełdowe w Paryiu. 
PARYż, 31 ma'ja. Radto. Notowania 

końcowe: 
Londyn, 150:45, N. Jo,rk 30.94, Belgja 

96.20, Hiszpanj,a 469, 25, Włochy 115.80, 
Szwajca'rja 599.25, Danja 816, Holandi. 
1247. 

Urzednwa oiołda ndańSka. 
ostafni w wysokim stopmu fest niezada-
waJ.n,iający i ż.e musi on wY'wołać p()Waźlle Wahania kursu dolara Baczność importerzy! GDANSK, 31 maja. (PaL) Notowano 

_L _ St . k w ~uldenach ń<1ańs'kieh: 
z,attliie,p'lMlO~ett'lie p·o'll~e'Waż wię'ks>2lO'ŚĆ roa - Ul obrotach DDzaQI"eldowv"h owarzyszeme upców i pn:emysł>oweów 5 .s 

w ,u ł. dZli • -,- l' (P-'---'-' 15)' 100 marek Rzes7V 1123.396 - 123.707. danydh prze,dlsiębiot"S.tw nie,h~1lko, że nie . • ., m. o 1 """0 l.C U\1<W>.llowa przYlJmUje po- -, 
'J ~y kurs dol.ara na gu;łdZJe w~. i dan.ia na przywóz tOlWar6w zagrani';x.nyeh w IipC1l 100 7:łotych pol'skkh 47.69 - 47.81, wy. 

pos' ada własnego kapitału obt(l,towego, I sza:wslcie, uległ w dniu wcroraJ!n'yltl zmz- ; i Sie11pllil1 00 1 do 10 czerwca r. b. pł.aty tdegraHcznc na Berlin 1,23.276. na 
lecz w więk.szo5d wypadków nawet mury ce, ~oszą~j 1~ punktów i uks2;tałto- I Podania mogą dotyczyć przywozu towarów Warszawę 47.07 - 47.18. 
fabryczne s-ą znaezni~ obciążone. wał SIę na pozIomIe 10,90. I I ze wszystkich krajów. 

W'obec wyżej p-owiedlZ'iaittego, p'ol~i Na prywatnYD? rynk,: ~alut obt:ych I Centralne stowarzyszcnie kupców i przemy- --0--

ł panowało wczoraJ naprę:z;eDle, wywołane ~ słowców wojew6dztwa łó~tkiego (Piotrkowska 
IP'l"zemys n~e posti:ada więcei wymaganej doniosłymi. wypadkami z życia pOlityc~ne- I Nr. 10) podaje niniejs.zem do wiadomości zainte- "oiUro'. na uDł"wersylnly 
'od!Po'1'Dlo,ści i w tem ~aśnle Wldlzą powód go. Zasadniczo kurs dolara uległ w porow- . resowanych importerów, że podania na przywóz C WIJ ~ li 

(to obawy, 00 do jego dalszej eg~tenc~ o naniu z kursem sobo~nim zniżce. ~zcz~- I towarów w ciągu lipca i sierpnia r. b. przyjmo- Studenci angielscy, którzy poodcza! 
illle w naj'kr-6tszym ozasie n~e będą zastosl'- 2ó~e słaba tend-:ncJa dI~ dol:ua uJawru- I \'lane będ~ w Irancelarji stowarzyszenia, począw- -I strejku prac,owali, jako wolont'arjusze, po-
iWane radly1kaillne środkiZlaTaoiCZ1e. la SIę około godziny 12-eJ, t. I· po otrzy- szy od dDla 1 do 9 czerwca b. r. w godzi<nach biu- 6 'l' . . d i h t ~'6 2000 

maniu wiadomości o rezultacie wyborów rowych. I wr CI l JU!z o swa c s Uu'J w. stu-
Brak elastycznej, jednolitej i mocnej or- na prezydent~. Kurs dQlara ?bniżył się I . ~od~ia winny. być składane. na każdy mie- cientów z .Camb.ridg~ pracowało za mi~. 
~ji wśród przemysłowców, braik śroo wtedy do po!UOmu 11 w płacelllu. 11,05 w SląC l kazdą POzycJę taryfy celnej z oddzielna. stem, a wlelka 1ch hczoo w samem mies­
ków eglZelkutyw"Y' w Stame~ o~anl'zacji., :'e- I oddawaniu. l Do każdego podania załączyć na.lety: 1) fak- de. 600. stanowiło rezerwę p'oHcii cywil-
·zu'lłtatem kt'ól'voh jest n;emoż!1liw'ość u.stale- Nato~ast po n~eiści,!, wiadomości o turę pro forma, 2) markę stem~lową za 2 złote, nej, 100 spełniałi) obowiązki zw kł ch 

. . d 1'4 h _'-' .3_ rezygnaCJI marsz. PIłsudski0~o kurs dola- oraz 40 groszy na każdy załączmk, 3) odpis świa- l" t' 300 ł y y . po-
n1a Je no hyC W3i1'UlJIIlOW sprzeua,ży, 'na- ął'k' . ó-.3_· h d d ICJan ow pracowa o przy tramwaJach •. ra pocz zwyz owac 1 w .,uuzm.ac prze - edwa przemysłowego, zaświadczony przez cen- " , 
stępnIe bezplanowa 1 chaotyczna produk- wieczornych dOSlZedł do 11.20 w płaceniu, tralne stowarzyszenie. i omnibus·a·ch, a 400 w dokach Londynu. 
cja, która n-ie oda?owiada anI ryn!kowi we- 11,30 w oddawaniu. FaJdury na towary z Austrji i Czech winny być Z P'O&ród studentów oksfordzkich zgło-
wnęłrzmemu, anr też popyt.owi na Półgo-l Ilość .d.okonanY,ch w dni.·u wC:ŁOraiszy~ I uprzednio os:temp.!owanc przez .od>llo.śne minister_ ł <~ 

t k b ł byt }' h· ł h dl W dn si O się ogli1em 1870, Z których wi~kszość ~owe i ~otowe towary, z każdym d.niem ranza .CJI ya nlez WIe Ka, ~c zas ~twa ?~zemys u 1 an li w ;c 1tl lub Pradze 

° ar
~ a t' k t ~_ I kto mozna było zaobserwowac, nOSIł cha- CzeskIeJ. . pracowała na kolejach; 779 zaś przydzie-

p g oZ sv uao}ę' ws 't1 e.)\; tego w V1tw"-j kk' l l , . ' . '.} ra ter spe ulacy}ny. Wykaz ustalonych 1,onlyn~cntó", on micsią- I ono do rozmaitych innnych działów samo-
r,za :ę prlLymus,oW'o nlezdrowa l anormaJ- Bank Polski ofiarował w aniu wczoraJ'- er.: lipiec i sierpit'ń je-sl do prxc.jrzenia w kancE:-

k 
pomocy, 

)la onkurencja, prwz co IPtTlem~o.wcy SZY2ll za dolara zł. 10,97 i pół. (rzl l.arji s,I.owarzyszenia. 



10 J J I • , ( , I VI. - GŁOS POLSKI. - '!Cn& ~. Iłr. J~ 

Z krainy wschodzącego słońca fProcee zbti:t.ania $ię Japonji. do eU1"O­
pe;ski* teałTu nie zatrzymał się wszak· 
k. ebecny prąd literacki modernizuie 
dawne ,,Ka.bukiH

, zaohowują-c formę utwo· 
ru, przystosoWUJją'C treść do wBp6łczes­
nydJ. zagadnieli. Najwybitniejszy wsp6ł· 
czesny autor dramatyczny Japonfi, Kido 
Okamolo jest tw6rcą przeszło stu utwo­
rów dramatycznych, malujących wspót· 
-czesne ży<:ie. Szereg teatrów usiłuje gry­
wa': utwory -etllropejskie. w strojach i mi­
mice wi-ernie naśladując najlepsze teahy 
Europy. Ciekawem jest stwierdzenie fak· 
tu, iż z a.utorów euro.pejlSkioh Molj,er cie­
szy s1ę największem powodzeniem. Nato­
miast sztUlki Ibsena, mimo doskonałei ~ry 

Teatr i dramat japoński 
Zainłere'Sowanie dawnym i obecnym. l XlV a XVI stulLeciem. Napisane kr6tkim 

!tan-em twórczości dramatycznej w Japon;1 5-7 zgłoskowym wierszem, odznaczają się 
ma ni.ewątp11wie głębsze podstawy, nie I uroczystym, solennym. nastroj-em. Grane 
samą jedynie ciekawoś': dla egZlotycznej prZiez aktor6w w maskach drewnianych, 
tw6rczośd kraju Wsdhodzące!go Sł:ońca. przy akompanjamencie fletu i bębn6w, re· 
N~esłychanie U1boga produkcja dramat'Y'C.z- cytowane recytatywem przez protagoni­
na Eur.opy kIeruje wzrok ku nowym źró-- stę i chór, z:łc,żony z 10 - 12 osób "No" 
dłom, szukając wzorów w innych litera tu· były najpoważruejszym działem twórczo­
rach. mniej znanych, zdolnych zaint-ereso·ścj dramatycznej. Z kHku tysięcy napitsa­
wać ZlbJ.azowaną publiczność i podnieść nydl U1tworów do literatury przekazano 
wyobraźn.ję "wyjaloowionych" europe!}czy. zaledwie 800, w czasach obecnych grywa· 
ków. Jeden z ostatnich numerów am-ery- ne są jeszcze w teatracih, przeważnie je­
kański-ego pisma Hteradcie~o, wychoa.zą- dnak przedstawi-enia odbywają się w pry· 
cego w Japonji, przynosi mezmiernie cie- i watnych domach arystokracji. 
kawy artykuł d-ra A. Miamori o drama. I "Kiogen", .jnny rodzaj utworów j-edno­
tycznej tw6rczości w Japonjd dawniej i dziś l aktowych, Zlbliża się już bardziej ku dn-

Dramat starożytny japoński. r,oZ!padał I matowi europejskiemu. Są to niekiedy 
się na cztery odrębne działy. Tak zwane utwory o zacięciu satyrycznem, napisane 
".Joki. oki", czyli "No" - były przewatŻ- językiem potocznie U:Żywanym. Napisane 
nie krótkimi utworami z treścią, zaczerp- w XVI stuleciu., nie utraciły sw·ego cha­
ruętą z mitologl1, historji lub foJkl,oru. p~ rakteru i dU8 jeszcze stanowią .główny re· 
wstani-e tY'ch uiwor6w datuje się pom1ędzy pertuar teatrów ludowych. "KUlbaki"-

czyli stiuki ludowe są przeciW'Sł'awienS-em 
uroczystych "No" - odmaczaia się reaU­
stycmym -charakterem, przes.adną mimiką 
i bogactwem melodji. Wreszcie ostatni ro­
dzaj dawnego dramatu t. zw. IIDżoruri", 
czyli teatr marjonetek, z tekstem wi-e«'szo­
wanym, poruszającym aktualne sprawy­
cieszy się do dzisiejsrego dnia ogromną 
popul1arnością. 

Teatry marjonete.k dawniej interes.ują­
ce w każdem mieście, a nawe.t większych 
wioskach, przechowały się jedynie w Osa­
ko i Kioto. Kunszt rzeż,bionych lalek i fi­
gurynek stoi na ogromnie wysokim pozio­
mie artystycznym. Lalki dawn,iej wykony­
wane były przez najwybitniej.szych arty­
stów. 

Dopi·ero z końcem XIX stulecia roxpo­
częto usiłowani,a stworzenia sztuki dra­
matycznej ilustrującej współczesne żY'cie. 
Próby wypadły znowu pomYJŚlnie, późnie;" 
sze zaintere'sowanieosłabło znacznie. 

(Hayakawa), padały. . 
Ostatnie lata tragiczne w swych kolej­

nych katastrofach zatamowały nieco ży­
de artystyczne w Japonji - mimo to je­
dnak sztuka ": Japonji na chwilę ni-e prze­
stała być jednem z najważniejszych zagad­
nień żyda. W rzędzie odbudowywanych 
gmach6w pwblicznych na pierwszem miej­
scu, obok szkół, są muzea i teatry. (b) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~~--~~~'~-~~~~~~~~ 
ODEON Ceny mIeJSC znitone: L. 2,1·-1.50, APOLLO -CORSO 

II---1.-, 111-75 gr. Po raz ostatni! PREMJERA! 8.8.81 

ONOR i OJCZYZNA ~!f~~twsle;~~~ DEMON MORZA" ~ PAT j P~JACH~N ,. 
Jutro premjeral Po raz pierwszy w Lodzi! Arcydzieło af!1eryk. w 12 MILTON SILLS POLICJANCI ~~i~~~~w~ybuch6w 
800 000 f ., . wielka 10-akt. kom. W roli l aktach. W roli głównej Ceny miejsc zntżone: 1-1.- zł. II-tS gr., III-50 gr. 

• r. mieSięCZnie gł. mistrz ekranu M. KOLl:'l. Do godzi~y 6-ej w~ystkie miejsca po 70 i 90 gr. Do godz. 6-ej wszystkie miejsca po 50 i 75 gr. 2960-1 

RATUJCIE ZDROWIE! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwi~rdzily, że 

'15°10 chor6b powstałe Z powodu obstru'kcji 
Chory ~ołądek jest główną przyczyną powstania nairozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materii. 

~Y:a~;;~~e~f! Zioła z gór Harcu O-ra Lauera 
jak to stwiertdzili pro!. Berlit'iskle~o Uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar· 
tin, Dr. Hoch I~Uter i wielu innych wybitnych lei{arzy, są ideAlnym środ­
kIem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrul{cię (zatwardzenie l, są 
niezastąpionym środkiem przeczyszczającym, ułatWiają funkcję or~an6w 
trawienia wzmacniają organizm i pobudzają apetyt_ 

Złoła z gór Harcu O-ra Lauera usu..vają cierpienIa wątroby 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne. reumatyzm, artr~ 
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

2ioła z gór Ha"cM U-ra Lauera zostały nagrodzone na wy 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba­
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w in. miastach. Tysiące 
podzięlwwań otrzyma I Dr. Laue .. od osób wyleczonych. 

Cena pół pudełka zł. 1.50, pOdwćjne pudełko zł. 2.50. 
2717-10 Sprzedaż w aptekach i skladach aptecznych. 

Uwagt11 Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprezen. na Polskę: Józef Grolieman I Warszaw3, Chnlielna 49, 

8-kl. Hllmanisłyczne Gimnazjum Zeńskie 

R. Konopczyńskiej-Sobolewskiej 
Gdańska 90 (róg Andrzeja) 

Telefon 28.82. 

Egzaminy wstępne przedwakacyjne odbędą 
5 a 10 czerwca i i między 23 a 26 czerwca. 

Kancelarja czynna od 9 do 2-ej. 

się między 

2733-2 

I Z~8Y 
::~~~~ekU;:j:ej'ubg~; i B·klasowe gimnazjum humanistyczne I 
I. f i JA ŁK O :;g':::t II 

PIotrKowska 7. D t z klasą w9tępną 

2963-1 a yner B ł B 
------ Choroby nerek, pę- ogumi a r a u n a 

: Malowanie farbami S. s C na 
wszelkich materj. wełnianych, j\!d­
wabnych, suknie, chustki, koronki, 
;:wduszki, torebki, krawaty, aba­
żury etc. Zawadzka 36, I piętro, 
front, m. 8. 2974-1 

cherza i dróg mo 
czowych. 

Przyjmuje od 1-2 
i od 4-7. 

Piramowicza 11. 
I dawno OlgińSka). 

Tel. 48-95. 

Baczność! Dr. Med. 

Związek Zaw. P!lT~lia w iudzi l R, St eJ 
Niniejszem podaje się do publicz- Szkolna 12 

" . d ... . . k t ł choroby skórne. 
neJ .wla omOsCl, lZ ZW!ąze - 70S a włosów, wenerycz. 
zawIeszony na czas meakreslony. ne I moczopłciowe 

Zarząd. leczenie ~wlatłem (Rent-
gen. lampa kwarcowa). 

Łódź, d. 31.V 1926 r. 2952-1 Elelrtrołerapla. 
PrzYJmUJe od 8-10 
12-2i od 6 -8. 

Letnisk e> 03-0 

W willi p. M. Zylberblatta w Adel- Dyplomowana 
mówku są jeszcze do wynaięcia felczerka Akuszer. 
mieszkania, składające się z 2 pokoi, ka-masażystka 
szklanej werandy i kuchni wraz z . 
~szelki.emi wygoda!lli. Dowiedzieć K, MlchaHowa 
SIę mozna: Al. 1 Maja 3 m. 3 957-3 M • k' 11 29 

IUIOnlUSZ I m. . 

POTRZEBny Dr_ Bled. 

uczciwy chłopiec Ą. Szmirgeld 
do lat 15. 

Zgłaszać się z rodzicami do 
jadmin. "Głosu Polskiego· Piotr­
kowska 106, między godz 1-3 pp. 

2740-1 

Choroby nerwowe 
i umysłowe 

Wady wymowy (ją 
kanie i l neJ, le­
czenie niedorozwi­
n ętych dzieci i 
zboczeń charak-

1eru. 
Cegielniana 6. 
przy/m. od 5-7 w . 

ul. narutowicza 59, fBI. SiI-07. 
Egzaminy dla nowowl:\tępuia<:,ych rozpoczną się 

do klas od wstępnej do sz6steJ wląc7:nie systemem 
lekcyjnym dnia 20 maja. Podania wraz z dokumen­
tami przyimuje kancelaria szkoly codziennie od go­
dziny 8 ej rano. 25154-5 

Opłata w klasach wstępnej, I-ej i II-ej zniżona. 

ZARZĄD . 
Tawarzysfwa dla Przemysłu i Handlu UI.dknisfBgo 
ni .. A. Groslagt", Sp. AkclJ 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 22 czerWca 1926 
roku o godz. 4 po polu dniu, w biurze Zarządu w Łodzi przy 
ul. PiotrkoWskit"i M 211. odbędzie Się 

ZwYCzajne Walne Zgromadzenie 
z następującym porzadkiem dziennym: 

l) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego 
2) Sprawozdanie Zarządu i KomiSji Rewizyjnej z dzia­

talno~cl Towarzystwa za rok 1924[1925 oraz zatwler· 
dzenie bilansu. rachunku zysków I strat. i podział 
zysku za rok 1924(lS25. 

5) Budżet na rok 192ft 
4) Wybory członków Zarządu i zastępcy ~ .!"iejsc.e 

ustępujących oraz wybory członków KomISJI ReWI­
zyjnej. 

5) Określenie wynagrodzenia dla Zarządu Komisji 
Rewizyjnej. 

6) Powiększenie kapitała zakładowego. 
7) Wolne wnioski. . 
W razie niedojścia do skutku Zgromadzelua w pierw­

szym terminie, powtórne Walne Zgromadz~nie odbędzie .~ę 
w dniu 6 lipca 192d r. o godz. 4 po poludntu w temże mieJ­
scu z tym samym porządkiem dziennym i będzie prawo­
mocne bez względu na ilo~ć reprezentowanyeh akcji. 62-1 

I Ogłoszenia droone hcza się po 10 OGŁO'SZE' R N Ogloszenlla dla poszukujących pracy, I groszy za wyraz. Pierws~v wyraz ,bez wzg ędu na ilość wyrazóW 
lic7-V się podw6jnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla ofiarUjących 

o:;!loszenie 50 groszy l zł. 50 groszy 
.......................... ~72~ ..................... DDc .. aEam~~~ma ........ ~~4ąD-aa .... i.4F .................. IIP6#~a.~ .... .a ........ ~ .... .a~E ........ .. 

= 
NAUKA i WYUHOlVANIE 

ANGIELSKIEGO 
wyuczam w krótkim czasie podług łatwej me­
fody. ceny przystępne. Wó1czańska ó2. m. 13. 
Zgłoszenia od 2 - 4 IX> pot. i 7 - 8 wie_:::. 

2741-2-n 

NAUCZYCIELKA 
niemieckiego udziela literatury i koresp<lllldencji. 
PiotrkowsKa 31, m. 6, fronł o g. 10-12. 2953-1-11 

--------~--_.----LOKALE i MIESZKANIA 

DWA POKOJE 
Z kuchnią do wynajęcia od września w Rudzie­
Pabjanickiej przy ulicy Wyścigowej. Wiadomość: 
Łódź, Złota Nr. 7, m. 10. od 3 - 5. 2956-1-m 

POKóJ 
frontowy dwuokienny słoneczny do wynajęcia. 
Poładaiowa 24, m. 5. 4950-1-m 

SPRZi1~UAZ i K(jPl~O 

SAMOCHóD 
Forda jest do sprzedania. Ulica Petersburska 52. 

4948-2-k 

DONiESIENIA ROZjIAITE 

NA ROGU 

I 
Kilińskiego i Miljonowej zaginął pies - foksterier 
biały, głowa w cume i bronzowe ła.ty, wabi się 

'"Muszka". Uczciwy znalazca zechce zwrócić 
praw~mu właścicielowi za wynagrodzeniem. Na-
wrot Nr. 70 u gospodarza. 2958-1-d 

I 60 ZŁOTYCH 
. z góry zapłacę za pożyczenie 300 złotych-spła-

calne po 100 :ł0txch m;esięcz,~.ie. Gwarancja pew­
na. "NatychmIast do "Głosu. 2965-1-d ----____ a.......,... __ ~" 

Redaktor l wydawca: Marceli Sachs 

1~'Ii~RESY HANOLOWE 
INTERES 

cukierniczy z całkowitem urządzeniem do 04&tą­
pienia. Wiadomość :Sienkiewicza Nr. 4. 4951--2-h 

----- --
SKLEP 

spożywczy do sprzedania tanio, byle zaraz. Aln-a-
mowskiego Nr. 26. 4947-1-h 

ZAGUBIONE DO · UliENTY 

ZAGINĄł. 
dowód osobisty, wydany w WielgomaIlli. oraz 
książeczka wojskowa na imię Józefa Moli<ka. 

2955-1-z 

Cy 
POTRZEBNI 

damscy fryzjerzy do firmy Szwarc i Jabłoński. 
Moniuszki Nr. 2. 4949-2 

POSZUKUJĘ 
wYl=howawczyni z dobremi świadectwami, umie­
jętnością szycia-do czteroletniej dziewczynki. 
Zgłaszać się w środę od }-ej 00 5-eą popoł. Sien-
k4ewicza Nr. 37. m. 6. 000 

PIELĘGNIARKA . 
wykwaliHkowana, inteligentna, czys.ta, sympa­
tycznej powierzchowności z dobremi świadectwa­
mi poszukuje zajęcia .w domu prywatnym lub 
szpitalu. Oferty pod "Uczciwa" do administracji 
"Głosu Polsk4ego ". 000 

WYCHOWAWCZYNI 
rutynowana i inteligentna o sympatycznej po­
wuerzchowności, lubiąca dzici i lubiana przez 
dzieci, mająca się na gospodarstwie, z dobremi 
świadectwami poszukuje zajęcia na miejscu lub 
na wyjazd. Oferty sub. "Sumienna" do admini-
stracj.i "Głosu Polskie1!o". 000 

LEPSZA 
dziewczyna szuka zajęcia na przychodnia VI d;)­
brym domu, Konstatynowska 23. m. 4. 4908-1 . 

MATURZYSTKA 
poszukuje kpr.c1,"C'ij pa wyiaz·d. Ł3,k2\\'e , - ',­
do adm. pod .. t:. L.... tlR9?-: 

W drukarni .Głosu Polskieg:o"~ PlOirkow:)ka ai. 




